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Przedpłata na „CZAS“
od dnia Igo Stycznia 1877 r.

Z p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A u stryack iem :

ca pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 19 złr. 0  złr. B -50

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem, 
pocztowym .

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

M ir® fe# w  2 8  z r u d n l s .
Wskazaliśmy wczoraj znaczenie dyploma­

tyczne nowego zamachu stanu w Kon stan 
tynopolu, jeśli się tak wyrazić można o 
oktrojowaniu konstytucyi. Ocenienie tego 
aktu potwierdziły doniesienia z Londynu i 
innych stolic europejskich, nie ulega już 
bowiem wątpliwości, że Midat pasza zupeł­
nego dozna fiasco  w chęci użycia konstytu­
cyi za tarczę przeciw interwencyi obcych 
mocarstw. Niezdołał on śmiałym aktem roz­
bić porozumienia reprezentantów państw, 
które zdają się zgodnie obstawać przy 
uchwałach zapadłych na naradach wstę­
pnych; zwiększył tylko zawikłanie, uogólnił 
sprawę.

Konstytucya na papierze jest jeszcze ni- 
czem, jest ona raczej wstępem i zapowie­
dzią przewrotu wewnętrznego, który tylko 
rozkład państwa ottomańskiego przyspieszyć 
może. Na zachodzie, w starych społeczno­
ściach Europy cywilizowanej, te tylko kon- 
stytucye mają trwałość i potęgę ożywczą, 
organizacyjną, które wypłynęły z powol­
nego rozwoju, z instytucyj stopniowo się 
rozwijających i tradycyi. Często używano 
już ogłoszenia konstytucyi jako lekarstwa 
dziś już uniwersalnego na niemoce wewnę­
trzne lub przeciw niebezpieczeństwom ze­
wnętrznym, ale zawsze z wątpliwym skut­
kiem. Cóż dopiero chcieć zastosować w Tur- 
cyi znaną receptę reprezentacyjnych rzą­
dów, gdzie choroby tak skomplikowane, 
gdzie żywioły tak sprzeczne wiarą, oby­
czajem, cywilizacyą. Z równą łatwością Mi­
dat pasza, jak ogłosił konstytucyę, tak za­
powiada irade znoszące dekret z 6 paździer­
nika z redukcyą kuponów. W szystko to są 
blichtry, które'nikogo omamić już niezdo- 
łają, bo wiadomo, źe konstytucyę bywają 
wybornym środkiem do zwiększenia deficy­
tów, lecz nie do ich zrównania. Z przepa­
ści bankructwa hat konstytucyjny wydobyć 
nie zdoła Porty, odsłoni tylko głębią tej 
przepaści i przyśpieszyć musi wewnętrzny
rozkład.

Główne jednak pytanie obecnej chwili 
odnosi się do rezultatów konferencyi i do 
stanowiska mocarstw w nich reprezentowa­
nych. Pozorna zgoda jaka w konferencyach 
zapanowała, świadczy tylko o wzajemnych 
chęeiach, jeśli nie zupełnego wycofania się, 
to przynajmniej odraczania i lokalizowania 
kwestyi wschodnią zwanej.

Konferencye stambulskie mają jeden wa­
żny skutek, że osłabiły związek trój-cesar- 
ski i przywróciły znów dawny areopag eu­
ropejski. Jest to może głównym rezultatem 
mjgVi margr. Salisbury. Anglia dawniej 
wraz z Francyą i Włochami, przyzywane 
tylko do podpisywania not redagowanych

przez hr. Andrassego w porozumieniu z po 
słami niemieckim i rosyjskim, lub układa­
nych w Berlinie, zajęła znów pierwszorzę­
dne i przeważające stanowisko i doprowa­
dziła na konferencyach stambulskich do 
solidarności pentarchii europejskiej.

Mimo tej jednak solidarności pozornej, a 
może właśnie w skutek niej, każde z pię 
ciu mocarstw jest odosobnionem i jeśli nie 
ma podstawy do wspólnego wystąpienia, to 
ma także rozwiązane ręce od niebezpie­
cznych przymierzy.

Anglia opuszcza już stanowisko obrońcy 
Turcyi, bo czuje się odosobnioną, bo zape­
wne gdzieindziej szukać zamierza wyna­
grodzeń i rękojmi na wypadek rozkładu lub 
rozbioru państwa Ottomańskiego, którego 
byt przedłużać już nie czuje się w sile.

Udział Francyi i Włoch jest tu podrzę 
dny, i nie może wchodzić w rachubę jako 
podstawa czy to do przymierza zachodnie­
go, czy do usług dla Rosyi.

Rezultat konferencyi oswobadza zwła­
szcza Austryę od zależności dwóch sąsia­
dów, bo jest ona dziś zobowiązaną wraz 
z pięcioma mocarstwami do proponowania 
reform, a w razie ich nieprzyjęcia do usu­
nięcia się z gry, na wzór Anglii, która za­
graża cofnięciem floty z przystani Besika.

Propozycya okupacyi przez neutralne pań­
stwa, mianowicie przez wojsko belgijskie 
lubo wydaje się dziwaczną, zasłania całko­
wicie Austryę od wspólnej z Rosyą oku­
pacyi, najniebezpieczniejszego kroku, jaki 
uczynićby mogła.

Niemcy zachowują stanowisko obserwa­
cyjne i odosobnione. Bezinteresowna poli­
tyka, o jakiej zapewniał cesarz Wilhelm 
przy zamknięciu parlamentu, znaczy tyle co 
neutralność, co cofnięcie się ze związku 
trzech mocarstw.

Zostaje przeto Rosya sama. Jeśli inne 
państwa mają prawo, ale nie mają obowiąz­
ku do interwencyi, według znanej definicyi 
wypowiedzianej niegdyś przez lorda Rus- 
sela, to Rosya jest w konieczności postę­
powania naprzód, bo kwestyą wschodnią 
zamieniła w kwestyę wewnętrzną. Słowa 
ks. Gorczakowa wypowiedziane w Reich- 
stadt do hr. Andrassego, jako restrykcya 
zapewnień o usposobieniach pokojowych 
Cara i kanclerza, że liczyć się trzeba z 
żądaniem opinii w kraju, miały daleko 
sięgającą doniosłość. Z wyjątkiem bowiem 
powstania polskiego, kiedy także opinii pu­
blicznej i dzienników użyto za narzędzie, 
pierwszy to raz z ust rosyjskiego męża 
stanu wyszło to wyznanie, że opinia pu­
bliczna jest czynnikiem politycznym, z któ­
rym rachować się należy. Od tej pory roz­
począł się może sztuczny, ale niemniej go­
rączkowy ruch, który wprawdzie przez w y­
prawy ochotników do Serbii niepospolicie 
przyczynił się do utrzymania wpływu Ro­
syi i zasłonięcia jej wobec Słowian połu­
dniowych, ale także rozbudził dążenia i a- 

itacye, które sprawę słowiańską użyły za 
środek propagandy. Ruch poszedł dalej, 
ręka co go wznieciła, już go wstrzymać 
nie zdoła Mowa cara w Moskwie, koncen- 
tracya wojsk w Kiszeniewie i zajęcie sta­
nowiska bojowego, nie zdołało już wstrzy­
mać objawów, może przedwczesnych i spo­
radycznych , ale niemniej doniosłych, jak 
demonstracya przed cerkwią kazańską. J e­
śli wątpliwym może być zapał wojenny ar- 
mij rosyjskich, to prąd opinii niezaprzeeze-

nie wzmógł się i żądać będzie zadośćuczy­
nienia, jeśli nie na zewnątrz to na wewnątrz 
Rosya jedna, choć może nie pragnie, po­
trzebuje wojny, aby wstrzymać wewnętrzne 
wstrząśnienia.

Nie mamy zwyczaju mieszania się do wewnętrznego 
toku spraw w zakładach publicznych naukowych, pozo­
stawiając załatwienie ich właściwym władzom. Dlatego 
też nie wspominaliśmy o smutnych zajściach w tutej­
szym nowym Instytucie techniczno-przemysłowym, spo­
dziewając się, źe bądź to bezpośrednia władza szkolna, 
bądź wyższe przełożone władze załagodzą je i niedo- 
puszczą, żeby mogły szkodliwe pociągnąć następ­
stwa. Niestety jednak nadzieja ta dotąd się nie ziści­
ła ; a tymczasem na oddziale mechanicznym najli­
czniejszym, od miesiąca nauki są przerywane, o zaj­
ściach w Instytucie tak pomiędzy młodzieżą a dyre­
kcją, jak pomiędzy gronem uanezycielskiera a dyre- 
kcyą, a nawet pomiędzy służbą a dyrekcyą, rozcho­
dzą się po mieście coraz smutniejsze wiadomości; ta­
kowe dostają się w formio zażaleń z różnych stron 
wnoszonych do wyższych władz; stają się powodem 
śledztw tak w samym Instytucie, jak i ze strony wła­
dzy p o l i t y c z n e j .  W skutek tego młodzież zamiast 
się uczyć, traci czas na naradach; kilknnastu uczniów 
wykreśliło się z Instytutu, którego inauguracya tem 
samem nader niepochlebnie się rozpoczęła. Wobec 
takiego stanu rzeczy niepodobna dłużej milczeć już 
dla dobra samejże instytucyi, tem bardziej zaś, gdy 
z wielu stron otrzymujemy wezwania, ażeby głos w 
tej sprawie zabrać.

Czy i o ile w zajściach tych zawiniła młodzież, 
czy to lub owo postąpienie jej samowolne, choćby 
wywołane słusznemi powodami, wymaga stosownego 
skarcenia — wyrok w tej mierze pozos awiamy w 
zupełności władzom, powołanym do rozpoznania spra­
wy. Z drugiej strony jednak, polegając na infor- 
macyaeh własnych zauważyć musimy, że kierownic­
two Instytutu tak pod względem pedagogicznym, 
jak i naukowym nie zdaje się być właściwem, tak 
że gdyby dzisiejszy stan dłużej potrwał, liczba mło­
dzieży nietylkoby nie wzrastała, ale raptownieby się 
zmniejszać musiała, gdyż ojcowie widząc, że synowie 
ich pod względem pedagogicznym niekorzystno od­
noszą wrażenia, a pod względem naukowym nie mo­
gą robić postępów, musieliby wysyłać ich do innych 
zakładów', lub inaczej niemi pokierować. Prawda, że 
choćby pięciu tylko uczniów było, to przecież Insty­
tut istniałby, lecz doprowadzenie Instytuta do takiego 
stanu, nie może być ani życzeniem rządu i kraju, ani 
też zadaniem władzy szkolnej. Jeżeli zaś takie na­
stępstwa zagrażają nowemu Instytutowi, jeżeli i mło­
dzież i ojcowie tracą do niego zaufanie, jeżeli Insty­
tut tak gorąco od kraju pożądany i tak życzliwie 
powitany, zami&st ładem i nauką wytwarzać sobie 
dobre imię i dawać rękojmię, że powierzona mu mło­
dzież należycie pokierowaną zostanie — rozpoczyna 
istnienie swoje od ciągłych zajść, śledztw, przerw w 
nauce, dysharmonii, skarg i zażaleń — jest to do­
wodem, że w Instytucie źle się dzieje i że jest to 
naglącą potrzebą, ażeby temu złemu w samym po­
czątku gruntownie zaradzono.

O ile z naszych informacyj wynika, urodził się 
Instytut z następującemi chorobami: niewłaściwe po­
stępowanie z młodzieżą ze strony dyrekcyi, niezgoda 
pomiędzy gronem nauczycielskiem a dyrekcyą, której 
głośne skutki udzielają się tak młodzieży, jak nawet 
służbie szkolnej, wadliwe obsadzenie niektórych katedr 
osobistościami nieukwalifikowanemi, niewłaściwe przy 
dzielenie przedmiotów osobom do innych przedmio­
tów mianowanym, cały tok nauki niektórych przed­
miotów niezgodny z programem Instytutu, którego 
zadaniem jest „kształcenie d o j r z a l s z e j  młodzieży 
do zawodu w y ż s z e g o  przemysłu technicznego11, gdyż 
„nowy zakład reprezentować ma w y ż s z y  s t o p i e ń  
nauk technicznych, w k i e r u n k u  p r a k t y c z n y m . 11 
Choroby te, gdyby im od razu niezaradzono, mogły­
by zwichnąć Instytut na długie lata, a gdy tak rzą­
dowi, jak i krajowi bardzo na tem zależy, żeby In­
stytut ten odpowiedział tym istotnym potrzebom, 
które go do życia powołały; przeto niewątpimy, że 
władze przełożone które już wiedzą o tych zaj­
ściach, poruczą zbadanie sprawy ludziom, którzy tak 
pod p e d a g o g i c z n y m  jak i n a u k o w y m  wzglę­
dem będą mogli ją  rozpoznać i poczynić wnioski od­
powiednie.

Chwila narodzin Instytutu, chwila jego organizo­
wania, jest najtrudniejszą i najważniejszą dla jego 
wartości i przyszłości, wymaga więc i starań i’ ba­
czności i wielkiego doświadczenia, i nauki wytrawnej 
i ogólnego poparcia. Celem też naszym jest, wska­

zanie, że należy dać Instytutowi te wszystkie warunki, 
jeżeli ma być z niego pożytek i pociecha.
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Lwów 26 grudnia.

Donosiłem przed kilku dniami, że Wydział krajo­
wy przygotowuje pomiędzy innemi projekt nowej u- 
siawy drogowej. Jedną z przyczyn, że dotychczasowe 
liczne projekty nie mogły znaleść dostatecznej liczby 
zwolenników była niezawodnie ta, że brakło dotąd 
dat statystycznych, które mogłyby wykazać, czego 
nam potrzeba i co siłami istniejącemi dokonane być 
może. Wszystkie projekty opierały się na przypu­
szczeniach, na przybliżonem obliczeniu sił, lub też 
r,a przykładach z zagranicy czerpanych, które nie za 
wsze dały się zastusować do naszego kraju, gdyż 
może nigdzie w tym stopniu, jak w sprawach dro­
gowych nie trzeba się liczyć z miejseowemi stosun­
kami i właściwościami pewnych okolic. Celem usu­
nięcia tego braku Wydział krajowy zaraz po skoń 
czeniu się tegorocznej sesyi sejmowej zarządził ze­
branie dokładnych dat statystycznych przez wydziały 
powiatowe i starostwa głównie w tym kierunku, aby 
zbadać długość wykończyć się mającej sieci dróg po­
wiatowych, wartości prestacyj w naturze, w szczegól­
ności także, celem ocenienia, o ile według dotych­
czasowej ustawy obszary dworskie mogą być pocią­
gane do ciężarów drogowych, ilości mostów w całej 
Galicyi itp. Wszystkie te daty zestawione zostały w 
dokładne wykazy, zastosowane do dotychczasowej u- 
stawy tudzież do projektów, jakie w ostatnim czasie 
były wniesione, tak, że obecnie przyszły sejm, wzią­
wszy za podstawę jakikolwiek projekt, dokładne bę­
dzie mógł powziąć przekonanie, jakie skutki moż6 
pociągnąć za sobą przyjęcie tych projektów i na ja­
kie lokalne trudności natrafi wprowadzenie w życie 
projektu. W przyszłej dyskusyi drogowej wystąpią 
tedy do walki po raz pierwszy dokładne cyfry — 
zamiast jak dotychczas, ogólnikowych argumentów. 
Zanim jednakże prejekt na podstawie tych dat wy­
pracowany, ostatecznie zostanie sformułowany, oceni 
go ankieta, która zejść się ma w przyszłym miesią­
cu, a do której składu wejdą podobno pp. Apolinary 
Jaworski, Krzeczunowicz, Męciński, Gross i Piłat.

Fresse zamieściła w jednym z ostatnich swoich 
numerów korespondencję „ze Lwowa11, traktującą o 
wszechnicy lwowskiej, która to korespondencja tyle 
kłamstw co słów zawiera, a nadto zdradza tak gru­
bą niewiadomość tutejszych stosunków, że wzbudza 
podejrzenie, iż chyba napisaną została w biurze re- 
dakcyjnem w Wiedniu. Najpierw podaje korespon­
dent bajkę, iż niemieccy profesorowie zamierzają od­
powiedzieć na broszurę Dra Liskego i w tej odpo­
wiedzi udowodnią, że od czasu spolonizowania wsze­
chnicy frekweneya się zmniejszyła (!) — jeśli jednak­
że liczba uczniów jeszcze zawsze jest dość znaczna, 
zawdzięczać to należy jedynie okoliczności, iż do­
tąd jeszcze liczne przedmioty przoz niemieckich pro­
fesorów po niemiecku wykładane bywają — (jedynym 
niemieckim profesorem na całej wszechnicy jest Dr 
Buhl!), a uczniowie z prawa składania egzaminów 
po niemiecku bardzo często robią użytek (den aus- 
giebigsten Gebrauch machen; od kilku lat podobno 
jeden przypadek się zdarzył, że uczeń z Bukowiny 
żądał, by go pytano po niemiecku). Tych kilka zdań 
dostatecznie charakteryzują całą korespcndencyę i do­
wodzą, że albo redakeyę Pressy fatalnie zmistyfiko 
wano, albo też podyktowała ją  oczywista zła wola 
do prawdziwej bezczelności posunięta. Wszakżeż je ­
den z dawniejszych profesorów niemieckich Dr Rulf, 
którego o stronniczość posądzać nie ma powodu, wy­
raził w pochlebnym liście autorowi znanej broszury 
Dr Liskemu uznanie swe z powodu wystąpienia prze­
ciwko napaściom na profesorów polskich.

Onegdaj zdarzył się u nas po raz drugi od czasu 
obowięzywania nowej procedury karnej przypadek, iż 
trybunał sądowy uznał jednogłośnie werdykt sędziów 
przysięgłych za mylny i zawiesił wydanie wyroku. 
Przysięgli uznali winną włościankę, oskarżoną o za­
trucie męża swego. Rozprawa ponowna odbędzie się 
na przyszłej kadencyi sądów przysięgłych.

W i e d e ń  27 grudnia.

(R .) Mianowanie Msdata paszy W. Wezyrem i 0 - 
głoszenie konstytucyi tureckiej w dzień otwarcia kon­
ferencyi można było z góry uważać za ostatnie kro­

ki dyplomatyczne W. Porty do rozpoczęcia wojny z 
Rosyą. Konstytucya turecka, która za wiele obiecu­
je, aby mogła cokolwiek dotrzymać, była już sama 
przez się wyzwaniem Rosyi; sposób zaś i chwila jej 
ogłoszenia musiały każdego przekonać, iż Turcya go­
tową jest podjąć śmiało rękawicę, rzuconą sobie przez 
Rosyę. Wszystko to sprawiło naturalnie najgorsze 
w Petersburgu wrażenie. Odrazu polecono jenerałowi 
Ignatiewowi postawić nową kwestyę na konferencyi 
t. j. kwestyę ormiańską i rozciągnąć wogóle opiekę 
swą bardziej nad Chrześeianami, aniżeli nad Sło­
wianami tureckimi. Koło uciśaionych Chrześeian jest 
oczywiście większem aniżeli Słowian, albowiem do 
pierwszych liczą się nietylko Słowianie, ale i Grecy 
i Ormianie. Chciano zarazem uczynić Au3tryi ustęp­
stwo przez zamianę kwestyi słowiańskiej na kwestyę 
chrześeiańską. Upór Turcyi przyspieszy wybuch wojny, 
a mocarstwa ostatni wywierają nacisk na Tnrcyę, aby 
ją skłonić do koncesyj i do przyjęcia uchwał konfe­
rencyjnych; grożą jej zerwaniem stosunków dyplo­
matycznych. Tak więc rzeczy stanęły na tem, cośmy 
zawsze przewidywali. Wojna jest nieuniknioną. Dzień 
jutrzejszy ma rozstrzygnąć o chwili jej wybuchu. 
Przypuszczamy atoli, że Turcya może jeszcze zechce 
odwlec zerwanie rokowań, że przedłuży zawieszenie 
broni, ale nie wpłynie to na zmianę Bytuacyi, skoro 
obie strony pragną wojny, skoro rozwiązanie sprawy 
wschodniej bez wojny jest rzeczą niepodobną. Cho­
roba głównodowodzącego W. ks. Mikołaja może być 
manewrem, aby zasłonić cofnięcie go z komendy, je­
żeli takowe uchodzi za konieczne.

W wewnętrznych sprawach austryackich także do 
dnia jutrzejszego wielkie przywięzują znaczenie. Ju­
tro bowiem odbędzie się wspólna narada ministrów 
pod przewodnictwem N. Pana. Lecz narada ta  bar­
dziej może dotyczyć polityki zagranicznej, aniżeli spra­
wy bankowej. Nic dziwnego, że w chwili tak stanow­
czej rada ministrów zbiera się, aby stanowić o za­
chowaniu się Austryi militarno-polityczno-finansowem 
w sprawie wschodniej. Mówią także, że przybędzie 
jutro lub pojutrze namiestnik daimacki jen. Rodicz. 
Przyjazd jego z sprawą bankową z pewnością w ża­
dnym nie zostaje związku. Cokolwiek Austrya uczy­
nić postanowi, zapewnić was mogę, oparty na do­
brych informacjach, że wypadki nie zaskoczą jej nie 
przygotowaną.

K onstantynopol 22 grudnia.

To między Turkami wzmaga się opozycya przeciw 
przyznaniu położenia wyjątkowego dla prowincji sło­
wiańskich. Opozycya ta nie jest tylko dziełem szowi­
nizmu Midata i oporu rządu. Za rządem Porty stoi 
tłum muzułmanów, starych Turków równie jak stron­
nictwo młodej Turcyi. Ta zgodność w zapatrywaniu 
i w chęciach daje wiele do myślenia. Turcy tak ro­
zumują: przypuściwszy — mówią oni — że wszy­
stkie mocarstwa zgodzą się co do programu reform, 
trzeba potem będzie przystąpić do kwestyi rękojmi i 
przeprowadzenia nowych reform. Turcya nieprzyjmu- 
jąc postanowień powziętych przez mocarstwa zmusi 
je do użycia siły dla ich wykonania, a w ten czas 
z pewnością wybuchną nieporozumienia między mo­
carstwami. Pozorna zgodność przeprowadzona z taką 
trudnością między mocarstwami, których interesa w 
gruncie są całkowicie sprzeczne zostanie znów zer­
waną przez opozycję Turcyi. Przypuściwszy nawet, 
że ta hipoteza nie sprawdzi się i że mocarstwa speł­
nią zgodnie, co postanowiły, cóż się wtedy stanic? 
Anglia zajmie Konstantynopol, Austrya Bośnię i 
Hercegowinę, Rosya Bułgaryę.

Lecz ta ewentualność nieprze3trasza nas wcale 
powiadają Turcy. Wiemy dobrze, że ani Anglia, ani 
Austrya nie są w gruncie naszymi nieprzyjaciółmi. 
Jeźli zdają się działać przeciw nam przez okupacyę, 
to tylko dla tego, że niemogą inaczej wystąpić, aby 
nas zasłonić. Niemożomy się obawiać, aby nam wy­
powiedziały te mocarstwa wojnę. Okupacya nam na­
wet może być na rękę, skoro będziemy zapewnieni 
o utrzymaniu bezpieczeństwa publicznego w Konstan­
tynopolu, w Bośni i Hercegowinie. Olnipacya zagra­
niczna będzie jego rękojmią. Wielką korzyścią oku­
pacyi byłoby to właśnie, że pomogłaby ona nam do 
zjednoczenia wszystkich naszych sił przeciw jedynemu 
naszemu prawdziwemu nieprzyjacielowi, przeciw Ro­
syi. Z nią niebędziemy znali paktu za żadną cenę i 
będziemy bronić do ostatniego naboju wkroczenia jej 
armii na terytoryum tureckie. Nietrzeba sądzić, że to 
są proste fanfaronady. Co Turcy mówią, to wykonają.

Dowiaduję się z dobrego źródła, że w. wezyr Mi­
dat pasza miał długą wczoraj naradę z br. Wertbe- 
rem ambasadorem niemieckim. Bar. Werther miał 
według wersyi bardzo wiarogodnej, zacząć od udzie-
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ELŻBIETA Z KĘPIŃSKICH
Księżna Sasko-Kobnrgska.

Rodzina Kępińskich, o której nasi heraldycy jak 
Paprocki, Okolski, Niesiecki zbyt szczupłe podają wia 
domości, znalazła między Niemcami nader licznych 
dziejopisarzy.

Najznakomitszymi są: Dr Jerzy Paweł Hónn i Leo­
pold Beckh-Widmanstetter.— Obaj czerpali do swoich 
prac i ze źródeł polskich, co znaczy: iż obaj skrzy­
wili fakta i popełnili historyczne błędy.

Jerzy Paweł Hónn w dziele wydanem w r. 1704 
w Lipsku p t. des C hur- und Fiirstl. Hauses 
Sachsen Wappens- und Geschlechts- Untersuchung“  

na zasadzie wyciągów otrzymanych niby z królewskie­
go archiwum w Polsce, ród Kępińskich wywodzi 
z miasta Kempna w Polsce na granicy szląskiej po­
łożonego. W mieście tem, w X stuleciu, miał się 
urodzić niejaki W o j d s k o ,  który przyjąwszy wraz 
1 księciem Mieczysławem chrzest św. udał się do 
Rzymu, w celu wykształcenia w zawodzie budownictwa.

Powróciwszy z tej podróży naukowej, zasłynął bu- 
.ową kościołów w Krakowie, Gnieźnie i Poznaniu, 

piastował urząd wójta miasta Krakowa i w nadgredę

zasług, otrzymał szlachectwo i miasto rodzinne Kem- 
pno na własność.

Od miasta tego, Wojdsko przyjął nazwę Kępiń­
skiego, a córki jego na dworze Dąbrówki żony księ 
cia Mieczysława wychowane, zawarły związki mał 
żeńskie ze synami pierwszych rodów w Polsce.

Synowie protoplasty: Piotr i Paweł Kępińscy, za­
słynęli za panowania Bolesława Chrobrego; pierwszy 
jako arcybiskup, drugi jako kanclerz królewski. Nad­
to Paweł Kępiński cieszył się szczególniejszem zau­
faniem króla i dobrami Czarnków, które od niego 
w podarunku otrzymał.

Ich potomek, Tomasz Kępiński był marszałkiem 
dworu króla Bolesława Śmiałego, a po spełnionej 
zbrodni na osobie św. Stanisława, porzucił żonę i dzie­
ci i opuścił ojczyznę wraz z królem Bolesławem.

Za granicą wiarołomnie zawarł powtórne związki 
małżeńskie, a żona opuszczona, uzyskawszy od Sto­
licy Apostolskiej rozwiązanie małżeństwa, za mężem 
wstąpiła w te same ślady.

Z małżeństwa togo pochodził Kazimierz Kępiński; 
a Walenty Kępiński, podczas wojny z cesarzem nie­
mieckim Fryderykiem Rudobrodym (1157 r.) dowo­
dził oddziałem wojsk i pobił wojska cesarskie. W cią­
gu tej wojny, brat jego Wojciech Kępiński, wysłany 
został do obozu cesarskiego dla ułożenia warunków 
pokoju; i wtedy obaj bracia, na dworze niemieckim, 
umieli zjednać sobie taką życzliwość i wziętość, iż 
Walenty Kępiński poślubił hrabiankę Stolberg a Woj­

ciech córkę Ottona Nassauskiego i obaj wrócili do 
Polski, jak p. Honn dodaje, z żonami w błogosła­
wionym stanie.

Tym bredniom wysnutym niby z rękopismów Baczki, 
niedaje wprawdzie zupełnej wiary p. Leopold Beckh- 
Widmanstetter, w pracy ogłoszonej w roku bieżącym 
w berlińskim kwartalniku Stowarzyszenia Herold po­
święconym heraldyce; lecz i w własnych wywodach, 
nie jest również szczęśliwszym. Posługując się bo­
wiem zdaniem heraldyków jak: Kneschke, Gauhe, 
Biedermann, Hattstein, Lodebur, Molier, Seifert, Sieb- 
macher i Tentzel, wyprowadza dziedzictwo i ród Kę­
pińskich z miasteczka Schwisitz o 9 mil od Krako­
wa położonego, tłómacząc ze swej strony, iż pod mia­
steczkiem Schwisitz rozumieć należy Sciejowice nad 
Wisłą w pobliżu Krakowa położone.

Błędny to domysł, bo wieś Sciejowice nad Wisłą, 
o 2 mile od Krakowa położona, należała dawniej do 
Tyńca, była własnością przez długie wieki Abatis 
centum villarum  tj. Opata XX. Benedyktynów i dla 
tego niemogła być rodowem gniazdem Kępińskich 
z któregoby swe szlachectwo wywodzić mogli.

Zdaniem naszem pod nazwą Schwisitz jako miej­
scem pochodzenia Kępińskich, a wymienionem na 
nadgrobku Kaspra Kępińskiego w Schwanberg w 
Styryi, rozumieć by raczej należało Szczyrzyce *) w zie-

*)  Prędzej Zbyszyce, które dawniej m iały się nazywać K ę­
p ą  lub Kępnem  i gdzie są  nagrobki Kępińskich. P . E .

mi Sądeckiej, w starostwie Limanowskiem położone; 
gdyż nasi heraldyey, o rodzie Kępińskich herbu Nie- 
sobia, jako w okolicy Sącza zamieszkałym wspomi­
nają a P- Żegota Pauli w swych naukowych podró­
żach po Sądeczczyznie, odszukał nawet pomnik gro 
bowy jednego z Kępińskich w tej okolicy.

Pomijając rodowe wywody Kępińskich, powtórzo­
ne dosłownie przez p. Beckh-Widmanstettera za Nie- 
sieckim i szczegóły udzielone przez saskiego tajnego 
Radcę skarbowego Biedermana o Kępińskich, którzy 
w latach 1750 — 1788 służyli w wojsku saskiem, 
ograniczymy się jedynie do sprostowania niektórych 
pomyłek i wspomnienia o Elżbiecie Kępińskiej we 
dług źródeł niemieckich.

Błędnie twierdzi p. Widmanstetter, iż Stauisław 
Kępiński był kanouikiem w Wilnie a Wierzbięta 
Kępiński chorążym wileńskim; gdyż obaj byli hono- 
ratami wieluńskiemi. Nie Niklas Kępiński, lecz Mi­
kołaj Kępiński nabył dobra Słuszyce i Dłota, nazwa­
ne Stuszycami i Dłuta. Jan Kępiński nie był staro­
stą rzeszowskim (von Ost-Rzeszów) lecz starostą 
ostrzeszewskim, a na wsi Rzetni przez Wierzbiętę 
Kępińskiego, ubezpieczone zostały dwie grzywny pie­
niędzy tytułem czynszu gruntowego nie na rzecz Al 
tarzysty z Rzeszowa, lecz na rzecz Altaryi ostrzesze 
wskiej, w pobliżuSzląska o[2mile[od Kempna położonej.

Co do Elżbiety Kępińskiej, to według zapisków 
familijnych, była ona wnuczką Kaspra a córką Mi­
kołaja Kępińskiego.

Kasper Kępiński urodził się w roku 1535 z ojca 
Wawrzyńca Kępińskiego, prawdopodobnie w okoli­
cach Szczyrzyc w ziemi Sądeckiej. Młodem chłopię­
ciem znalazł się w orszaku poselstwa polskiego w 
r. 1548 do Austryi wysłanego i pozostał na dworze 
rzymskiego króla Ferdynanda w charakterze pazia. 
W 24 roku życia został podczaszym i szambelanem 
Arcyksięcia Karola, z którym w r. 1564 przesiedlił 
się do Gratzu. \Y wojnie z Turkami, odznaczył się 
zaciętą obroną miasta pogranicznego Furstonfeld, za 
co godność starosty i komendanta miasta otrzymał. 
Nieco później, Kasper Kępiński, który na styryjskim 
dworze Arcyksięcia Karola dostąpił najwyższej go­
dności dworskiej Oberstabelmeistra i dobrami Stein 
obdarzony został, pośredniczył i niewątpliwie przy­
prowadził do skutku małżeństwo córki swojego pana, 
arcyksiężniczki Anny z królem polskim Zygmuntem III. 
W orszaku 431 osób i 304 koni odprowadzającym 
w r. 1592 z Gratzu do Polski, Annę córkę Arcy- 
księcia Karola, znajdował się jako marszałek dworu 
w 6 ludzi i 7 koni Kasper Kępiński, czyli jak go 
współczesne akta styryjskie nazywają: obrister S ta - 
belnieister Herr Caspar Khepinsskhy.

W r. 1585 Kasper Kępiński zawarł związki mał­
żeńskie z Elżbietą Peyerl, wnuczką Trautmansdorfa, 
która WDiosła mu w posagu, oprócz dóbr rodzinnych 
Payerlhof, Schwarzach i państwo Limberg. Z mał­
żeństwa tego pochodziło dwóch synów: Andrzej i 
Mikołaj i trzy córki, któizy szeroko zapuścili korze-



dania rad pokojbwych ojca przyszłej konstytucji i 
powiedziałem mu, że konferencja ułożyła wspólny 
program, gdyż waiyscj reprezentanci są zgodni, aby 
ten program zawierał autonomię prowincyj słowiań­
skich i szereg odpowiednich rękojmij, jak okupacja 
tych prow ncyj, ale przsz armię centralną włoską, 
belgijską, holenderską ?nb szwajcarską, że przeto 
-lUrcya winna przygotowań się do przyjęcia tych wa­
runków. Midat pasza odpowiedział posłowi niemie­
ckiemu z pewną gorycz „  że Porta niebawem nada 
konstytucyę i że nie pójdzie dalej, źe jest stanowczo 
zdecydowaną odrzució reformy opracowane przez kon­
ferencję, i że uważać będzie za casus belli okupa- 
eyę, jakiekolwiek państwo miałoby ją  wykonywań. 
„Prowadzić będziemy raczej wojnę niźlibyśmy mieli 
ustąpić, miał dodać Midat; położenie stało się nie- 
zaosnem i będzie to wojna exierminacyjna. Przepły­
nęliśmy w sześciuset Dardanele, kiedy po raz pier­
wszy przybywaliśmy do Europy i nieopuścimy Eu- 
ropy, dopokąd nas będzie sześciuset. “

Daremnie bar. Werther starał się zapewniać Mi- 
data. że żadne niebezpieczeństwo nie zagraża Stam­
bułowi, i że reformy nie sięgają poza trzy prowin- 
«ye, lecz Midat nie cbciał dalej słuchać i dwaj mi­
nistrowie rozeszli się z pewną oziębłością.

Ambasador niemiecki podobną miał otrzymać od­
powiedź od sułtana, który równie wojennie usposo­
biony.

Miałem sposobność przekonać się, że Savfet pasza 
i Carathecdory EiFendi minister spraw zagranicznych 
podobnie się wyrażają o położeniu Porty. W chwili, 
w której piszę wszystkie szanse są za wojną, gdyż 
Porta jest zdecydowaną okazać więcej niż kiedykol­
wiek uporu.

Wicehrabia Grinberg, poseł belgijski, potwierdza 
wiadomość co do projektu okupacyi belgijskiej, za­
wiadomił on o nim gabinet brukselski, ale jest prze­
konanym, że Belgia nań się niezgodzi. Lecz i ten 
projekt, który nigdy nie wydawał się być na seryo, 
jest niewykonalnym, gdyż Turcya odrzuca okupację 
a wojna zdaje się być nieuniknioną.

Porta miała dać do zrozumienia rządowi niemie­
ckiemu, że postępuje przeciw własnemu interesowi 
popychając Rosyę do wojny i popierając jej żądania. 
Porta okazuje się Bkłonną przyznać zupełną niepod­
ległość Rumunii, jako porękę powolności dla Nie­
miec i nie jest niepodobnem, aby się nieodwołała 
do udziału i wpływu ks. Karola, aby przeważył szalę 
w przyszłych postanowieniach Niemiec. Turcy sądzą 
bowiem, łe  skoro raz wydaną zostanie wojna, E u­
ropa interweniować będzie, starają się przeto zyskać 
sobie gabinet berliński.

Reszyd-bey, sekretarz rady stanu, major i dawny 
uczeń szsoły S t Cyr, upewnia, że Turcya będzie 
w stanie wyprowadzić 600,000 wojska, i że już 500,000 
jest w pogotowiu, kiedy Rosya nie może rozporządzać, 
jak tylko armią 300,000 w Europie a 150,000 w A- 
zyi. Reszyd-bey, jak wszyscy oficerowie tureccy jest 
przekonany o wyższości wojska tureckiego.

Niepcdzielając w całości tego mniemania, sądzę 
wszelako, źe Rosyi nie łatwo przyjdzie rozprawić się 
z armią turecką, której waleczność jest niewątpliwą. 
Na uwagę o niezdolności jenerałów odpowiadają zna­
jący istotny stan rzeczy, źe jenerałowie tureccy mają 
przy boku pierwszych taktyków europejskich. Kto 
są ci taktycy, nie wiem, ale nie sądzę, aby między 
iuiA policzyć można jenerała Klapkę.

Podajemy motog Dra N i e g o l e w s k i e g o  mianą 
na posiedzeniu sejmu niemieckiego dnia 19 b. m. 

w tłómaczeniu Kuryera Poznańskiego.
Panowie I Już przy drugiem czytaniu postawiliśmy 

wniosek, aźoby język polski stosownie do zagwaran­
towanych mu praw obok niemieckiego jako język 
sądowy uznany został. Wniosek nasz nie przeszedł. 
Nie jesteśmy niestety w tern szczęśliwem położeniu, 
aby i z nami można ze względu na wnioski nasze 
zawierać kompromis i znów tylko na własnych opie­
rać się musimy siłach.

Zaiste niezaprzeczonym jest każdego narodu obo­
wiązkiem, co zresztą panowie sami przyznaliście, 
zdobiąc pizedsionek waszego parlamentu wiele zna­
czącym napisem, aby się starał jako naród istnieć i 
jako taki być uznanym. Nie możecie przeto gniewać 
się, że ponownie i w trzeciem czytaniu występuje­
my, stawiając odpowiedni wniosek, lubo w zmienio­
nej nieco formie.

Wniosek ten brzmi
Parlament zechce uchwalić:
za wyrazami: „Językiem sądowym jest niemie­

cki,-  dodać:
„W dawniejszych ziemiach polskich język polski 

równo jest uprawnionym z niemieckim."
Liczba położonych pod wnioskiem podpisów jest 

wystarczająca.
Nie m jflę  was przecież, panowie, nużyć obszerne- 

Doi uzasadnieniami przedłożonego wniosku, na co za­
sługuje ze stanowiska wyższego politycznego. Nie 
myślę panów odsyłać do czasów roku 1815, kiedy 
wszystkie mocarstwa uznały konieczność niepodległo­
ści Polski. Że zaś uznanie to pod każdym względem 
było uzasadnione, bez wątpienia jużeście się przeko­
nali, w przeciwnym bowiem razie okoliczności was 
zmuszą, iż się wkrótce o tern przekonać będziecie 
musieli. Mocarstwa lubo wówczas nie mogły się po­
między sobą porozumieć z powodu względów na Na 
poieoaa, to jednakże w tym się zgadzały, że konie-

nie rodu Kępińskich w ziemi styryjskiej i związali 
się z najznakomitszemi rodzicami w kraju, jak Die- 
trichsteinów i Schwarzenbergów, Althannów, książąt 
Eggenbergów i t. d.

Kasper Kępiński umarł w d. 22 stycznia 1610 
w Schwanberg i w miejscowym kościele parafialnym 
pochowanym został, a z jego śmiercią, zaćmiła się 
gwiazda szczęścia w jego rodzinie.

Ówczesne religijne zatargi i prześladowanie prote­
stantów owładnęły i dwór arcyksięcia Ferdynanda, 
który zostawszy cesarzem na początku XVII stule­
cia, tępił żelazną ręką nową naukę i usuwał jej 
zwolenników ze swojego dworu.

Rodzina Kępińskich uzna'a protestantyzm i przy­
lgnęła sercem do mego i dlatego zagrożoną została 
utratą majątku a synów Kaspra Kępińskiego, An­
drzeja i Mikołaja, usunięto od dworu. Andrzej Kę­
piński odprzysiągł się w r. 1609 protestantyzmu i 
w skutek tego część majątku rodzicielskiego urato­
wać zdołał; lecz matka wraz z synem Mikołajem, 
poświęcając się za nowo przy' tą wiarę, obdarta 
z majątku, chwyciła za kij wygnańczy i uszła do 
Strasburga.

Tam w d. 1 czerwca 1658 r. w 91 roku życia 
zmarła wdowa po Kasprze Kępińskim, tam dzielący 
z nią wygnanie syn Mikołaj Kępiński, zawarł zwią­
zki małżeńskie z Urszulą Zor córką burmistrza 
miasta Strasburga i w tern n łźeństwit, w dniu

cznem jest uważać naród polski, nie mogąc się zgo­
dzić na przywrócenie samodzielności, przynajmniej 
jako nierozdżielony i przyznać narodowości polski ćj 
w granicach roku 1772 jednolitość terytoryalną i 
uaredową. Źe zaś uznanie to z zownętrznśj wynikało 
konieczności, najlepszym tego dowodem, iż pomimo 
prześladowań i męczeństwa, na które jesteśmy nara­
żeni, żadne z państw nie zdołało nas rozdzielić naro­
dowościowo i zachwiać nadzieje nasze wspólne w 
przyszłość naszą. Przeciwnie, przydzieleni do trzech 
koron, uważamy się zawsze jako naród jednolity, a 
każde słowo, które Polak z którejkolwiek wygłosi 
trybuny o przyszłości Polski, zawsze całego dotyczy 
narodu i cały naród polski zupełne też tego ma 
przeświadczenie. Ztąd też przesyłają nam ze wszyst­
kich zakątków i krańców dawniejszćj Polski adresy 
dziękczynne, ilekroć razy przemawiamy w imię ca­
łego narodu. Oznaki te uznania z wielką zawsze 
przyjmujemy otuchą i wdzięcznością, którą tu z tego 
miejsca wygłaszam. (Poruszenie).

Panowie, nie myślę także rozwodzić się nad tem, 
źe nam nasze prawa ubezpieczono i orędziami kró- 
lewskiemi zatwierdzono; mianowicie, iż wszyscy mo­
narchowie pruscy, a nawet ówczesny ksiąźę-rejent, 
a dzisiejszy cesarz niemiecki...

(Marszałek przerywa mówcy, źe nie godzi się wcią­
gać monarchy do rozpraw).

A zatem muszę o tem zamilczeć, pocieszając się 
orzeczeniem Tacyta: cum tacent, clamant. Lecz 
mniejsza o to, uzyskaliśmy już przecież i tak w wa­
szym parlamencie już qnaesitum i nie godzi się, 
abyście nam teraz nasze prawa ukracali waszemi u- 
chwałami. Wielce bowiem poważany deputowany śp. 
Mallinekrodt, którego pamięć wszystkie wasze stron­
nictwa wielką otaczają czcią, wypowiedział przy spo • 
sobności postawionego przez nas wniosku o wyklu­
czenie nas z państwa niemieckiego następujące słowa:

Co do mnie, opieram się zawsze na podstawie pra­
wa, o ile takowe traktatami europejskiemi ustalone 
zostało. Jakoteż należy się spodziewać, że zatwier­
dzone narodowości polskiśj traktatami prawa zawsze 
ze skiupulatną sumiennością wykonywane będą. Tym 
zaś, panowie, którzy tak głośno bezwzględną zasadę 
narodowości proklamują, zwracam uwagę na to, że 
wypadałoby innym przyznać to, czego s, mi dla sie 
bie wymagają. W przeciwnym bowiem razie grze­
szyliby przeciwko fundamentalnym zasadom sprawie­
dliwości.

Oto, panowie, są słowa szlachetnego Mallinckrodta.
Żaden z członków ówczesnego parlamentu prze­

ciwko przytoczonym słowom nie protestował, tak sa­
mo i ze strony rządu nie było żadnój remonstracyi. 
A tem samem i przez sam parlament prawa nasze 
stanowczo uznane zostały. W przeeiwnym bowiem 
razie powinniście byli jako reprezentanci narodu nie­
mieckiego niezwłocznie przeciwko orzeczeniu śp. Mal­
linckrodta żaremonstrować, co bynajmnćj nie nastą­
piło. Dla tego też w przeświadczeniu przysługują­
cych nam praw uczyniliśmy, by wszelkiego uniknąć 
nawet zarzutu, wszystko, co tylko było moźliwem, 
podając odnośny wniosek do komisyi, obradującój 
nad ustawami sądownictwa. Niestety atoli nie uwzglę­
dniła takowa żądań naszych, przeszła w poczuciu 
swój wielmoźności nad wnioskiem naszym, o czem 
późniój się z boleścią dowiedzieliśmy, do porządku 
dziennego.

Ale zdaje mi się, że przecież nadszedł wreszcie 
czas, aby właśnie te prawa, których wygłaszana opi­
nia publiczna domaga się, aby uznano autonomię i 
narodowość ludów pognębionych jako święte, także 
i nam przyznane zostały. Wszakże słyszeliście pono­
wie z ust waszego kanclerza, że on i Niemcy do 
tych samych zmierzają celów jak Moskwa, aby za­
pewnić prawa ludności cbrześciańskiśj pod panowa­
niem tureckiem. Następnie orzekł pan kanclerz: „Nie 
możemy grożącego zająć stanowiska wobec Moskwy, 
w chwili, w którój taż wszelkie swe porusza siły w 
obronie ogólnych celów?!" Lecz w czasie takim, w 
którym podobne oświadczenia w publiczny puszcza­
cie obieg, mianowicie, źe Niemcy tą samą powodują 
się polityką co Moskwa, celem oswobodzenia ujarz­
mionych Słowian południowych z pod obcego jarzma, 
wypadałoby wam, zdaje mi się, przedewszystkiem 
zobaczyć, jak rzeczy u was stoją, własne zbadajcie 
rządy wasze. Porównajcie proszę, stosunki tureckie 
ze stosunkami w Moskwie i waszemi, a przyznacie 
mi, że pod wielu względami u was rzeczy daleko 
gorzćj się mają, tak przyznać mi nawet musicie, że 
Turcy pod wielu względami daleko są przyzwoitsi... 
(Niepokój. Głosy przeczące).

Tak jest panowie, w Moskwie np. nie wolno Po 
lakom nabywać własności, zakupywać dóbr; a reli- 
gia większemu jeszcze ulega prześladowaniu, aniżeli 
w Turcji. U nas zaś tak samo żandarmy gwałtem 
otwierają kościoły, aby potem nikt do nich nie u- 
częszczał.

(Zastępca prezesa Stauffenberg, (narodowy liberał), 
przerywa mówcy, aby tylko mówił o swoim wnio­
sku, dotyczącym języka sądowego).

A zatem muszę i tu przerwać moje wywody; poj­
muję istotnie, że nie bardzo wam miło być musi 
przysłcchiwać się wciąż oskarżeniom. Lecz niestety 
jestem zdania, że właśnie dla tego nie przyznajecie 
nam praw naszych, że nie chcecie wniknąć z grnntu 
w istotę rzeczy, uważając za rzecz możliwą, nawet 
lekką, przekształcić jednę narodowość na drugą, wy­
dzierając jednój właściwe jśj piętno, aby jśj zaszcze­
pić obce. A przecież parlament niemiecki winien był 
wreszcie nabyć przekonania, że nie można zastoso-

26 kwietnia 1645 r. urodziła się Elżbieta Zuzanna 
Kępińska.

Tę Elżbietę Zuzannę Kępińską widzimy też na 
d. 24 maja 1688 r. wstępującą na tron Sasko Ko- 
burgski, jako małżonkę Albrechta III księcia Sakso­
nii, Julicb, Cleve i Bergu, Landgrafa Turyngii a 
Markgrafa Misnii.

Okoliczności, jakie towarzyszyły i przywiodły do 
skutku małżeństwo panującego księcia, z wnuczką pol­
skiego szlachcica a córką ubogiego wychodźcy, nie 
nie zostały dotychczas pomimo najskrzętniejszych 
badań niemieckich pisarzy wyśledzone. Według wyo­
brażeń podówczas panujących, które podzielali i pi­
sarze, jak Giovanni in Germ, principe Lib. I I I .  
cap. 11. p . 124 małżeństwo Albrechta TII z Elżbie­
tą Kępińską nie mogło być uważane za odpowiedne 
stanowi panującego księcia. Nadto różnica wieku za­
chodząca między małżonkami, Elżbieta Kępińska 
liczyła bowiem lat 43 , a Albert III lat 39 wieku, 
kiedy stanęli u stóp ołtarza i okoliczność, iż Albert 
U l był już owdowiałym no Maryi Elżbiecie, córce 
Augusta, księcia • -inswickiego, - ciekawość 
rozdrażniała umyat .esy dziejów r :n panują­
cych w Niemcze a,, k ’ to nezwykłe starzenie, na 
tle romantycznem - chcieli

Pomimo tego-, oprócz drobnych szczegółów, iż Al­
brecht III wychowa' * w y E s z i „ w ’ ■ został przez 
Baltazara Gabelkiio-eo równie jak p wa Kępiń­
ska pochodzącego i wygua ego ze otyry óry mógł
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wać do Niemiec wyrzeczenia Savignego, który po­
wiada: „Doskonaleni jest państwo tylko takie, któ­
re jest formą narodowości."

Do Niemiec jednakże wcielone zostały różne kra­
je, których ludność nie jest niemiecką, które mając 
prawo utrzymania się w swej narodowości, nie chcą 
tyć oddane na pastwę niesłuszności i bezprawia. I 
zaiste, jeżeli zaprowadzicie sam język niemiecki ja­
ko język rządowy, ileż to ludzi stanie się ofiarą bez­
prawia ?! Albowiem ludzie, nie rozumiejący sędzie­
go, nie mogący porozumieć się ze sędzią i objaśnić 
tegoż w swojśj sprawie nie mogą mieć nadziei dojść 
do swego prawa, nawet i wtedy, gdy będą mieli do 
pomocy tłómacza, nie posiadającego dokładnie ich 
języka.

Mości panowie, prawnopolityczne traktaty nie mo­
gą być obalane przez przypadkowe większości parla­
mentarne. A zresztą pomnijcie, w jakie położenie 
tych właśnie z mych ziomków wprawiacie, którzy 
przyjmują mandaty do parlamentu niemieckiego w 
nadziei, że za pomocą niemieckiój kultury i rozwoju 
wolności na drodze prawodawstwa parlamentarnego 
cierpienia nasze mogłyby być zmniejszone. Gdy je­
dnakże ludowi naszemu nie przynosimy nic prócz co­
raz większych ciężarów i ofiar, natenczas zaiste nie 
możemy żądać od niego, ażeby miał zaufanie do par­
lamentów waszych. I w rzeczy szmśj cierpienia są 
b8z granic! Język rodzinny wyrugowany ze szkoły, 
język administracyjny i sądowy również ma wyłącznie 
być niemiecki; słowem, w którąkolwiek stronę się 
zwrócimy, z źadoój ludowi naszemu błogiśj wieści 
przynieść nie jesteśmy w stanie.

Natenczas nie pozostaje ludowi nic innego, jak 
zwrócić wzrok swój na inne kierunki świata, gdyż o- 
statecznie naród nasz przy ciągiem prześladowaniu 
elementu polskiego, musi przyjść do przekonania, źe 
przyjaciel mój Taczanowski słusznie Wam zarzucił:

„źe jeżeli to wszystko w imieniu oświaty i wol­
ności się dzieje, natenczas niezaprzeczenie Kaim był 
pierwszym krzewicielem oświaty swego cza8u“.

Przekonajcie się więc panowie ostatecznie, że nie- 
moźliwem je3t, ciągle gwałtownemu środkami przeciw 
nam występować, a mianowicie środkami, które dla 
pozoru opieracie na cywilizacyi i wolności, a które 
nie mają nic innego na celu, jak wytępienie nasze­
go narodu. Niebezpieczeństwo to chcemy od sie­
bie odwrócić; nie chcemy, ażeby ten sam smutny los 
nas spotkał, jaki dosięgnął Polaków na Górnym 
Szląsku. Albowiem, gdy w r. 1851 w sejmie pru­
skim rozbierano kwestyę, dotyczącą sierót pozostałych 
po ofiarach tyfusu na Górnym Szląsku, wypowiedział 
w komisyi pewien poseł następujące zdanie:

„Porównywam górnoszląską ludność z pędrakiem 
kartoflanym; jedynie z kartofli ciągnie ona swe po­
żywienie; porówno z rozszerzeniem się uprawy kar­
tofli wzrosła; a gdy ostatecznie kartofel uległa cho­
robie, także i ludność wystawioną została na zagładę".

A cóż panowie, nie doprowadziliście daleko ludno­
ści górnoszląskiej ? (głosy: oho!)że deputowany mógł 
powiedzieć (zaprzeczenie!), a przecież to wszystko wy­
drukowane w sprawozdaniu komisyi z r. 1851, a za­
tem autentyczne, iż ludność ta zagładzie przekazaną 
została.

Tak panowie, w tem samem sprawozdaniu posie­
dzenia wyraźonem także jest, na co zwracam uwagę 
panów, źe właśnie z tego powodu tak daleko doszło, 
gdyż pierwotne niezaprzeczalne zdolności wyszły przez 
system kształcenia na indolencyę. Dalej uznanem jest 
w sprawozdaniu, że stan ton powstał jako skutek na­
uki w szkołach nie w ojczystym wykładanej języku, 
dlacz go uczniowie niczego się nauczyć nie mogli.

Do takiego smutnego stanu naszego włościanina 
doprowadzić nie życzymy sobie i ścierpieć tego nie 
możemy; a z wszeUą słusznością żądamy dla niego 
prawa, ażeby mu wolno było mienia i dobra swego 
przy sądach we własnym ojczystym języku dopilno­
wać. (Brawo!)__________ _____

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela Jana 
F l i s a  rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Dobczycach, a nauczycielkę Maryę Ł u k i e w i c z ó -  
wn ę  rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w 
Chrzanowie.

W iedeń 27go grudnia. NPan, który spędził 
święta w Gódolló, powraca we czwartek rano do 
Wiednia, gdzie ma tego samego dnia w południe 
przewodniczyć austryackiej radzie ministrów. Prawdo 
podobnie rada ta zajmować się będzie w ogóle spra­
wą ugodową, w szczególności zaś sprawą bankową, 
stanowiącą główny skopuł we wszystkich rokowaniach 
ugodowych. W sobotę odbyła się rada ministrów w 
Peszcie, na której zastanawiano się właśnie nad tą 
kwestyą, szukając wszelkich możliwych dróg wyjścia. 
We wtorek odbyła się także rada ministrów przed 
litawskich w Wiedniu nad tym samym przedmiotem. 
Są to tylko przygotowawcze niejako prace prowa­
dzone pod okiem NPa.ua, któremu przypadła rola 
ostatecznego rozjemcy w sporze austro-węgierskim. 
Hon mniema, że przygotowawcze te prace doszły 
tak daleko, że w końcu tego tygodnia będzie się 
mogła odbyć w s p ó l n a  rada ministrów pod prze­
wodem Cesarza, na której wniesioną zostanie nowa 
podstawa do rozwiązania sprawy ugodowej. Półurzę- 
dowy ten dziennik donosi, że rada ta odbędzie się 
w Godolló, gdzie przybędą ministrowie austryaccy, 
Jeśli do tego czasu znajdzie się podstawa, przyjęta 
zwłaszcza przez rząd austryacki, na której możnaby 
prowadzić dalej rokowania, które dla rządu węgier-

go poznać z jej córką, — prawdopodobieństwo, iż 
książę kształcił się w Strasburgu w siedzibie pod­
ówczas rozgłośnego uniwersytetu a zatem w miejscu 
zamieszkania Kępińskiej, które naprowadzićby mogło 
na jakąkolwiek wskazówkę poznania się księcia z Kę­
pińską, nic więcej w upragnionym kierunku wyśle- 
dzonem nie zostało.

Pożycie małżeńskie Elżbiety Kępińskiej z Albrech­
tem 111 było wzorowe i nader szczęśliwe. Świade­
ctwo pod tym względem pozostawiły własnoręczne 
pisma i testament jej męża.

W obawie, ażeby małżeństwo z Elżbietą Kępiń­
ską nie było uważane za małżeństwo nieodpowiednie 
stanowi a pozbawiające, w myśl podówczas obowią­
zujących ustaw dworskich, dzieci w tem małżeństwie 
spłodzone prawa dziedziczenia, udał się Albrecht III 
z pisemną prośbą do swych braci o przyznanie pra­
wa dziedziczenia dzieciom z Elżbietą Kępińską spło­
dzić się mogącym. Prośba popartą była rodowodem 
Kępińskich, prawdopodobnie tym samym jaki podał 
Jerzy Hónn w powołanem powyżej dziele, a wyka­
zującym dawność i szlachetne pochodzenie polskiego 
rodu Kępińskich. Bracia nie skorzy, dopiero w pięć 
lat potem, nabrawszy przekonania, iż małżeństwo z 
Elżbietą Kępińską z powodu jej podeszłego wieku 
pozostanie bezpotomnem, udzielili żądane zezwolenie.

Książę w tym samym zamiarze wniósł też i pro­
śbę do cesarza niemieokiego, domagając się nadania 
Elżbiecie Kępińskiej brsbskiej korony. W prośbie tej
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skiego pozostały dotąd nieżmienio *mi. >
cki pochlebia sobie, że posiada plan, który dozna i 
u rządu węgierskiego przychylnego przyjęcia i roz­
wiąże całą sprawę. Planu tego rząd węgierski je­
szcze nie zna. Ze strony austryackiej trzymają go 
w tajemnicy; w ciągu tego tygodnia ma on być 
na piśmie przedłożonym rządowi węgierskiemu i 
obrady nad tym przedmiotem będą się mogły 
wtenczas dopiero rozpocząć, jeśli po rozpatrzeniu te­
go planu będzie nadzieja jakiego skutku".

Presse zaś twierdzi źe w żadnym razie ministro­
wie austryaccy nie pojadą na wspólną radę mini­
strów do Pesztu lub Gódolló, ale ministrowie wę­
gierscy przybędą wraz z N. Panem do Wiednia. Ko­
respondent wiedeński do Bohemii uważa radę mini­
strów w Wiedniu za postanowioną, twierdząc źe pla­
nem tym jest powrócenie do status qu o , przyczem 
Węgrom będą zrobione wszystkie uzasadnione ustęp­
stwa. Jednakże przedłużenie status quo nie da się 
nawet pomyśleć bez rozwiązania sprawy bankowej, 
gdyż stoi ona w tak ścisłym związku z sprawą cel­
ną, że niepodobnem jest utworzyć prowizoryum na 
dwa lub trzy lata, a przedłużyć związek celno-han- 
dlowy na lat 10. Pozostaje więc tylko według Bo­
hemii droga środkowa, uchwalić zasadniczo na dro­
dze ustawodawczej uregulowanie waluty i opierającą 
się na tem sprawę bankową w obu częściach mo­
narchii. Tym sposobem nie załagodziłoby się wpraw­
dzie całego sporu, ale wybuch ostatecznej katastrofy 
oddaldby się na czas jakiś. Czy plan ten wygląda 
tak jak go powyższy dziennik półurzędowy po­
daje, lub czy korespondencja ta chce tłumaczyć 
życzenia rządu austryackiego wobec Węgrów? zdaje 
się że prędzej to ostatnie bo sama Bohemia późoiej 
dodaje, że być może, iż podczas dalszych rokowań 
nie jedno się zmieni, zwłaszcza oczekują nowych prze- 
dłoźeń ze strony samego banku.

Ostatecznie więc reasumując wszystkie te wywody 
dzienników półurzędowych jednego i drugiego rządu, 
okazuje się, że sprawa bankowa a z nią i cała ugoda 
nie postąpiła ani na krok naprzód. Rząd węgierski 
nie może przyjąć warunków austryackich, oskarża 
swoich kolegów o wiarołomstwo. Ministerstwo przed 
litawskie jest skłonnem do wszelkich ustępstw, ale 
ustępstwa te mają być „uzasadnione", a wiadomo jak 
szerokie znaczenie wyraz ten posiada. Dotąd nawet 
wdanie się osobiste NPana nie przyniosło żadnych 
rezultatów. A nawet owe prowizoryum, w którem 
wszyscy widzieli ostatnią deskę ratunku, najgorszą 
drogę wyjścia i uważali za malum necessarium, nie 
jest możebnem bez poprzedniego rozwiązania sprawy 
bankowej i połączonej z nią sprawy odnowienia zwią- 
sku celnego.

Sprawa wschodnia.
Turecki minister spraw zagranicznych S a v f e t  

pasza, wystosował następujący okólnik do reprezen­
tantów tureckich za granicą:

Konstantynopol Ł3 grudnia,
„Nadana przez JOes. Mość Sułtana ludom jego 

konstytucja, została dziś na Wys. Porcie ogłoszoną 
z wielką uroczystością, w obecności ministrów, wszy­
stkich dygnitarzy państwa, dostojników kościelnych 
i wobec tłumów ludu ożywionych zapałem.

Główne rysy tej konstytucyi są następujące:
Niepodzielność państwa ottomańskiego; Sułtan ja­

ko najwyższy Kalif i władzca wszystkich poddanych
ottomańskich, jest nieodpowiedzialnym i nienaru­
szalnym; przywileje ma te same, co monarchowie 
konstytucyjni zachodu; poddani państwa nazywają 
się bez różnicy O t t o m a n a m i ;  osobista ich wolność 
jest nietykalną i ustawami poręczoną. Islam jest re- 
l i g i ą  p a n u j ą c ą ;  poręcza się atoli wolne wjkci- 
nywanie wszystkich uznanych wyznań wiary, jak 
niemniej utrzymuje się przywileje religijno gmin ko- 
ścielnjcb; konstytucja nie zawiera przepisu, któryby 
instytucyom państwowym nadawał charakter teokra- 
tyczny.

Wolność prasy, prawo stowarzyszeń, prawo petycji 
dla wszystkich Ottomanów w obu Izbach, wolność 
nauki, równość wszystkich Ottomanów wobec ustaw, 
równe prawa i równe obowiązki względem kraju. 
Dopuszczenie do wszystkich urzędów publicznych bez 
różnicy religii, równy rozdział podatków i opłat, po­
ręczenie własności; nikt nie może być pozbawionym 
swego właściwego sędziego.

Rada ministrów obraduje pod przewodnictwem W. 
Wezyra; każdy minister jest odpowiedzialnym za 
prowadzenie spraw swego wydziału. Izba deputowa­
nych może żądać, aby ministrowie wprowadzeni byli 
w stan oskarżenia; utworzonym zostanie sąd naj­
wyższy do ich sądzenia; w razie nieprzychylnego mi­
nisterstwu wotum Izby deputowanych w sprawie wa­
żnej, Sułtan zmienia ministrów lub rozwięzuje Izbę; 
ministrowie mogą być obecni na posiedzeniach obu 
Izb i zabierać głos; można ich także interpelować.

Dostojnicy publiczni mianowani pod warunkami 
ustawą określonómi, nie mogą być odwołani bez po­
wodu prawnego i legalnego; odpowiedzialność wyko­
nawców nie ustaje w razie bezprawnych rozkazów, 
jakieby otrzymali od przełożonego.

Zgromadzenie generalne Ottomanów składa się 
z dwóch Izb, Senatu i Izby deputowanych, które 
zbierają się 1 listopada każdego roku, a sesya ich 
trwa cztery miesiące. Przy otwarciu każdej sesyi 
przeszłe Sułtan orędzie do obu Izb; członkowie obu 
Izb są woloi w głosowaniu i wypowiedzeniu swych 
zapatrywań; mandat z instrukcyą jest niedopuszczal-

8am się wyraża, iż „pozyskawszy" Elżbietę Kępiń 
ską za żonę, odznaczającą się bogobojnością, cnotą, 
i uwielbienia godnemi przymiotami, natchnięty został 
„mit einer Filrst-Ehelichen Affection“.

Książę, który piastował i godność feldmarszałka 
wojsk cesarakich, utrzymywał swym nakładem pułk 
piechoty niemieckiej i odznaczył się w wojnie nad 
Renem z Francuzami, kierując oblężeniem i zdoby­
ciem Moguncyi, nie czekał długo na rezultat swej 
prośby. Cesarz niemiecki już pod d. 2 maja 1689 r. 
podniósł Elżbietę Kępińską do godności hrabiny pań­
stwa niemieckiego i przesłał jej dyplom, w którym 
pomiędzy innemi i tę okoliczność podnosi, iż Elżbieta 
Kępińska, odznaczająca się bogobojnością, cnotą i 
znakomitemi przymiotami, pochodzi ze starej, szla­
checkiej, zasłużonej, i takiej rodziny, która jest spo­
krewnioną z bsiążęcemi, hrabskiemi i baronowskie- 
mi rodzinami — i dla tego przyznając jej przydo­
mek pani na „Schwisitz’u “ Limburgu i t. d. pozwą 
la używać dawnego herbu polskiego (Niesobia) lub 
przekształcenia go na sposób używany w rodach ksią­
żęcych, nadaje jej potomkom prawa książąt i księ­
żniczek do tronu, przyrzeka obronę w razie wdowień­
stwa — a to wszystko pod zagrożeniem kary 200 
grzywien na tych, którzyby to cesarskie rozporządze­
nie naruszyć chcieli.

W  testamencie z daty Kobwg 16 czerwca 1694 
r. wspomina Albert III z ohlubą o znakomitych przy­
miotach i cnotach swej tony, hrabiny Kępińskiej,

nym; w pierwszym rzędzie inicjatywa do usiaw nale­
ży się ministerstwu, potem Izbom w formie proje­
któw; ustawy przedkładane będą najpierwej cl. za­
twierdzenia deputowanym, potem senatowi wreszcie 
do sankcyi cesarskiej.

Na 100,000 mieszkańców przypada 1 renutowany. 
Wybór odbywa się przez tajne głosowanie; mandat 
deputowanego nie da się łączyć z urzędem publi­
cznym; powszechna wybory deputowanych ibywają 
się co cztery la ta ; deputowani mogą być ponownie 
wybrani; w razie rozwiązania Izb odbędą się po­
wszechno wybory, a nowa Izba zbierze się w sześć 
miesięcy od dnia rozwiązania. Posiedzenia Izby de­
putowanych są publiczne; podczas trwania sesyi de­
putowani nie mogą być bez upoważnienia Izby ani 
uwięzieni, ani sądownie ścigani. Izba uchwala ustawy 
według artykułów, a budżet według rozdziałów.

Sędziowie nie mogą być usunięci z swych posad, 
posiedzenia sądów są publiczne. Obrona jest wolną, 
wyroki mogą być ogłaszane, w wykonywanie spra­
wiedliwości nie wolno się nikomu mięsza"'; atrybu- 
cye sądów będą dokładnie określone. Sądy i ko mi­
ff® wyjątkowe są zakazane. Utworzoną także zosta­
nie prokuratorya rządowa.

Trybunał, który ma być powołanym ’ :.,lzem* 
ministrów, członków sądu kasacyjnego i osób oskar­
żonych o zbrodnię obrazy majestatu lub zamachu 
przeciw państwu, złożonym będzie z nąjvyż®zvd t> 
rzędników sądownictwa i administracji. Żaden poda­
tek nie może być zaprowadzonym lub ^iąg&aym 
tylko na mocy ustawy. Ustawa skarbowa uchwaloną 
będzie na początku każdej sesyi i tylko na rok je­
den. Zamknięcie rachunkowe stanowcze za rok upły - 
niony przedkładane będzie Izbie w formic us- avr;.

Izba obrachunkowa zdawać będzie corocznie Izbie 
deputowanych sprawozdanie z czynności finansowych, 
a co trzy miesiące przedstawi stan finansów Sułta­
nowi. Członkowie Izby obrachunkowej nie mogą być 
usunięci z posad. Usunięcie z posady meże nastąpić 
tylko wskutek uchwały Izby deputowanymi.

Administracya prowincyj opierać się będzie na 
podstawie najszerszej decentralizacji. Radej general 
ni wyszli z wyborów naradzać się będą i czuwać nad 
sprawami prowincyi. Każdy kanton mieć będzie przez 
każdą z rozmaitych gmin wybraną radę dc admir. 
stracyi swych własnych spraw. Gminami administ ru­
ją  wybrane rady municypalne. Nauka elementarna 
jest o b o w i ą z k o w ą .  Interpretacja ustaw należy 
według swej natury, do sądu kasacyjnego, do Rady 
stanu lub do senatu.

Konstytucja może być zmienioną za inicjatywą 
ministerstwa lub jednej z Izb, ale tylko uchwałą ł/» 
głosów obu Izb i za pozwoleniem Sułtana.

Wielbi ten wypadek zdolen jest odrodzić kraj i 
przynieść najpomyślniejsze skutki dla wszystkich lu­
dów Turcyi.

K r a k ó w  28 grudnia. Prezydent miasta Dr Zy 
blikiewicz, umocowany przez Wydział krajowy dokon 
troli Dyrekcyi teatru z wydatków przeznaczonych ca r. 
1877 (z ogólnej sumy 8000 złr.) przyznanej subwencyi, 
w kwocie 2000 złr. wyłącznie na odświeżenie tea­
tru, dekoracye i garderobę, zwołał w dnin wczorąj 
szym posiedzenie Komitetu złożonego z U-a Julia­
na DunąjawBkiego, Dra Karola Estreichera ■ pp. 
Henryka Lisickiego i Antoniego Kłobukowsk cgo dla 
strutynowania wyłożonyeh dotąd na ten ceł kosztów 
Dyrektor teatru p. Kożmian przedłożył szczegółowe 
rachunki, dotyczące trzech powyższych kategoryi, któ­
re sprawdzone zostały.

— Hr. Piotr Moszyński, kurator fundacyi *p. Pe­
lagii Russanowskiej dla weteranów polskiei . adsł o 
próżnione przez zgon śp. Feliksa Blizińakiegt miejsce 
wsparcia dożywotniego o rocznej kwocie i > złr. 
p. Jerzemu B u ł h a r y n o w i ,  zamieszkałem: w An 
glii na wyspie Jersey.

— P. Ignacy S t a w a r s k i ,  dyrektor gimnr.zyu.io 
św. Anny w Krakowie, nadał w wykonaniu sic;? lo­
go sobie prawa rozdawnictwa stypendyura z fundac; i 
X. Jana Chełmeckiego, Janowi T e r  li k ie  w i azowi ,  
uczniowi III klasy gimnazyum św. Anny w Krako­
wie. Dowiadujemy się o tem z Gazety Lwowskie).

— Dla XX. Unitów nadesłał ram X Buchwaia ze 
Strzyżowa 3 złr.

— Na poddaszu nowoodbudowanego don:',, pod 
liczbą 105 przy ulicy Grodzkiej, własność p. F< >- 
mera, zapaliła się wczoraj od żelaznej rury rozpad 
nej ściana pruska, a następnie wiązanie d a c . - i e n  
spostrzeżono w domu o godz. 3 '/» popołudriu za­
wezwano straż pożarną, która stanęła ■•oycLu;.. si o- 
miejscu wraz z kilkunastoma człoukami ćtra.:- .< b  
tniczej i ugasiła w ciągu 12 minut og’eń . wali o 
wnie już rozszerzony na strychu, przepełń .on j  sr ścian­
kami z desek i różnemi skrzyniami. Naczelnik straży 
miejskiej p. Eminowicz, jakkolwiek od miesiąca ho­
ry na zapalenie płuc, był przy ogniu i sam kie­
rował ratunkiem.

— N. Pan udzielił z własnej szkatuły prywatnej 
400 złr. na zapomogę dla pogorzelców w Zawi zs,

— W Biały wybrany został przy wyborze uzupeł­
niaj ącym p. Ignacy S c h e r m a ń s k i ,  członkieai Rady 
powiatowej. Do Rady powiatowej doln -kiei wybrano 
zaś z grupy gmin wiejskich Antoniego S z a t k ę ,  na­
czelnika gminy Wełdzirza i Michała D y row  a. na­
czelnika gminy Ceniawa; wreszcie do Rady powiato­
wej gródeckiej wybrano z gmin wiejskich Józe<a H n

nadmieniając, iż w małżeństwie darzyła go uszano­
waniem, czcią, wiernością, miłością i starannością. 
Zatwierdził też w nim dawniejszy zapis z d. ' maja 
1689 r. przeznaczający Elżbiecie Kępińskiej na przy­
padek wdowieństwa, dochody z Neustar1.. Sonnenberg 
i Mónchróden i sumę posagową 20,000 talarów, a 
nadto zapisał klejnoty, gotówkę, połowę rucbouicści 
i dobra Oesola, Calnberg i Graueratadt na własność

Te słowu uznania w rozporządzeniu ostatniej woli
i hojne wyposażenie świadczą, jak, pomimo różnicy 
w wieku, szczęśliwe było małżeństwo Elżbiety Kę­
pińskiej — również, iż Kępińsk w samej rzeczy by­
ła kobietą pięknych ^rzymiotó - ’uszy i szlachetnych 
popędów. Dowiodła tego i po S^u-rci mcza w d 6 
sierpnia 1699 r. zaszłej, gdy niepokojona od jego 
braci i stryjów z powodu zbyt hojnego wyposażenia, 
umową z d. 13 lutego 1701 r. ust,. im decho 
dów z Neustadt, Sonnenbergu iM  r v pen­
s ją  roczną 4,000 talarów i p ordyn, yą w zbo­
żu, drzewie i dziczyźuie odda .ić się mającą — i 
zrzekła się wszelkich testamentowych spisów za su­
mę 6,000 talarów.

Elżbieta Zuzanna Kępińsk: łoży wszy w stanie
wdowim wieku lat 72, zmarła w d. 2 grudnia 1717 
r. nie pozostawiwszy potomstwa

J . L .,
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t e r  ta ,  kolonistę i  Ebenau, i Jędraeja H o ł u b c a  
'wieśniaka z Lubienia.

—  Dyrekcya kolei Karola Ludwika mianowała in 
żynierami starszymi le j klasy: Henryka S p a l k e

, Teodora N i e d z i e l s k i e g o  i Stefana W i t 
i, o w e k i e g o.

— Jeszcze w pierwszych dniach września r. b 
znikł był bez śladu Zdzisław K., uczeń 8 klasy gi 
mn.azyum w Brzeżanaeh. Dopiero d. 14go b. m. zna 
ieziono zwłoki jego w lesie Leśnickim; przy zwło 
kach leżał rewolwer, a śledztwo sądowe sprawdziło 
że Zdzisław K. sam sobie życie odebrał.

—  X. Frań, Dobrowolską wikary w Podgrodziu, 
przeznaczony na drugiego wikarego do Bochni, a 
oiejsce jego otrzymał X. Józef Bobiński, wikary w

arym Wiśniczu^ po którym objął obowiązki X. Wa 
enty Kozak. Po śmierci plebana w Kętach, X. Fr, 
Szotka, zarząd parafii objął miejscowy wikary, X. An 
u-zej Krok. X. Fr. Szczudło, wikary w Wojniczu, 
objął zarząd probostwa w Jodłówce, a miejsce jego 
zajął X. Bobrzyński, wikary w Ryglicach, do Ryglic 
zaś przeznaczony na kooperatora X. Fr. Gołuszka, 

.ry z Porąbki uszewskiej. X. Józef Kuziński, wi 
y w Siedlcach, przeznaczony do Rajbrota. X. Woj- 

ch Maciejowski, wikary w Zassowie, przeznaczony 
Wilczysk. Po śmierci X. Jana Makucha, plebana 

Mogilanach, objął zarząd parafii miejscowy wikary 
ndrzej Bobek. X. Jan Maciuszek wikary w Wielo- 
olu, przeniesiony do Grzybowa. X. Bronisław Ni 
lewicz, wikary w Rabce, przeniesiony do Łętowni. 

X. Bartłomiej Oleśniak, pleban w Siemiechowie, u- 
marł, a zarząd tego probostwa objął X. Józef Nikiel 
wikary w Jurkowie.

— W Kopenhadze utworzyło się pod protektora­
tem królewskim Towarzystwo geograficzne, prozyden-
em którego, obrano następcę tronu.

—  Z Edynburga donoszą, o czem już wczoraj 
wzmiankowaliśmy, że na brzegach Szkocyi i Irlandyi 
lanowaG w przeszłym tygodniu ogromna burza. W 
eszłą środę parowiec „Coral Queen" został wyrzu- 
ony na brzeg koło Hartlepool. Pociąg kolei żela-

wikaiej, idący z Perth do Edynburga został przez wiatr 
karwstrzymany, a w środku tej kolei w Newcastle - on- 
e Tyne l ur*» przewróciła dom, przy czem wiele osób 

zginęło. Wszystkie miejsca nabrzeżue stoją pod wo­
d ą , która przerwała komunikacye i pozalewała całe 
vsie.

—  Tcden z dzienników amerykańskich podaje cie- 
:awe u ty  o ruchu kolei żelaznej między Nowym 
orkr m i Filadelfią. W przeciągu 6 miesięcy sprze- 
ano w samym Nowym Jorku biletów wprost do Fi- 
idelfii 7,500,000. Do przewiezienia tych podróżnych 
żyto 22,717 pociągów o 127,800 wagonach. Naj­

mniejszy pociąg obejmował 327 podróżnych. W prze­
ciągu 24 godzin przeszło 127 pociągów, czyli 5,27 
pociągów na godzinę.

TEATR. We czwartek dnia 28go grudnia: Na 
'ocfcód < izefa S z y m a ń s k i e g o :  Komedya w 3 ak­

tach, Bariera, przekład Podwyszyuskiego: Najnowszy 
Skandal. (Les Scandales dhiśr). — Początek o go- 

•Jnie 7ej.
— Wystawa nieustająca Towarayatwa Przyjswid. 

:tak pięknych otwarta codziennie od godz. l io j  de 
*j prócs poniedziałku. Wstęp w i.iedsielę 15 om- 
w, w dni powszednie 30 centów.
— Dnia 27go grudnia pochmurno; termometr od 

-  18*4 doszedł tylko do —  11'8 C.. Barometr o- 
>kia; o 6ej rano dnia 28go grudnia stan jego był 
7.0'6 mili., termometru 17 6 C. — Wiatr półno-
eaw ehodni.o

-  V piątek dnia 2 U go grudnia: Św. Tomasza 
i K ia b. męczennika.

8proi<o w a n łe .
Vkronice wczorajszego Nr. Czasu podając szcze­

góły wypadku na kolei żelaznej pod Boszczowica- 
mi ijdnio wydrukowano „maszynista Stanisław Ho 
szowri wstrzymał pociąg“, albowiem p. Hoszowski 
nie it maszynistą, lecz urzędnikiem kolejowym, a 
roiaimcie kontrolorem ruchu.

$ $ p r * i w y

Rzeszów 22 grudnia.

Oszustwo.
Niezwykli oskarżeni stawali przed trybunałem sądu 

wa:”vsi<’głych w Rzeszowie, podczas ostatniej kaden- 
Wait7«lenty Ko ł c z ,  lat 35 mający, ojciec czworga 

czenia gospodarz gruntowy a były pisarz gminny 
• w takiuzdowa i żona jego Marvanna, lat 40 licząca, 

obył wsoskarżeni o zbrodnię oszustwa. Użyliśmy wy- 
PTiy s*,niezwykli oskarżeni," bo aż do najnowszych 
wdzięcz- rządkiem było oszustwo W właściwem tego 
•uałij. z uczeniu między ludem wiejskim, i dopiero

Walemich latach tra-'.a się ono coraz częściej i w tej
dwa gosp ludności.
jak  poda ty Kołcz chybił widocznie swego przezna- 
eować i dząe się wieśniakiem. Gdyby był urodził się 
dokupyw stanie, któryby mu przed krachem wyrobił 
cesował ęp na giełdę, byłby, może został finansistą 
sza — bij skłonności do ryzyka, mając jednak nie- 
wał pożyy grunt pod nogami, dostał się do krymi- 
go«podari
zeza, ta ty  Kołcz odziedziczył po swych rodzicach 

-awsze wiodarstwa kilkunasto morgowe —  obciążone, 
.iętego jś, długiem w kwocie 500 złr. Zamiast pra- 

* ’użdługi spłacać, uległ manii przedsiębiorczej, 
li1 vł grunta, mieniał je, stawiał budynki, pro- 

iję, a wszystko *, pomocą pożyczanego gro-
o własnego nie b^ło. Z początku otrzymy-
ezki z łatwością, bo jako właściciel dwóch 
:tw miał kredyt i osobisty i realny, zwła- 
od łatwowiernych swych wierzycieli umiał 

Vłudzić przyrzeczenie sekretu, co do zacią- 
Iługu. Z czasem jednak, gdy we wsi nie 
prawie człowieka posiadającego jaki taki 

kapita Jt) któremuby Kołcz winien nie był, — stał 
aię s&ret jawnym —  i spowodował upadek kredytu.

ł^tenczis to uskutecznił Kołcz dwie operacye finan­
sowe, leci z niepomyślnym skutkiem.

W jeshai roku 1873 podał o pożyczkę w kwocie 
500 złr. do kasy zaliczkowej w Łańcucie i przed­
stawił gvfeh ręczycieli: niejakiego Jana Śmiałka i 
teści* swer-o Franciszka Kosiora W dniu przezna- 
VL.Hiym dc wydania mu żądanej pożyczki przyszedł 
do Łańcuta z jednym tylko ręczycielem, obecnie zmar- 

Jakiem Śmiałkiem, obiecując sobie zdobyć dru­
giego własnym przemysłem. Spotkawszy na mieście 
niejakiego Hotra Skoczylasa, włościanina z tej samej 
w*5i., co on, mającego tylko kilka morgów gruntu, ale 
Euanego z uczciwości, przywitał go, jak  ten mówi, 
jUeswykle Berdecznie, opowiedział w jakim interesie 
,'^yszedl i ją} mu przedstawiać atabaras, w jakim 

znajduje, z powodu, ie  teść jego, mający być 
'■/ugin. ręcz cieleni nic nadchodzi, przypuszczał, że 
>ędąc już podeszłego wieku, zapewne w drodze gdzie 

* czas iść do kasy po pieniądze, gdyż po- 
odnie się zbliża i panowie z kasy się porozchodzą.

W końcu uprosił Skoczylasa, aby on z nim do kasy
poszedł, tak, niby dla formy, jako teść jego się przed­
stawił i podniesienie pożyczki mu umożliwił.

Piotr Skoczylas, przeląkł pię z początku, jak  po­
daje, tej propozycyi, ale wreszcie rozważywszy sobie, 
że teść Kołcza, człowiek poważany i pewny, a  Kołcz 
sam właściciel na dwu gospodarstwach, uległ namo­
wom i uczynił zadość żądaniu.

Jakże niemiłego doznał jednak rozczarowania, g d y ! 
przyszedłszy do wsi pochwalił się przed Franciszkiem 
Kosiorem, że go w sprawie jego zięcia zastąpił, usły­
szał od tegoż, że on o tej pożyczce nic nie wie, że 
za zięcia ani ręczyć nie obiecał, ani ręczyć nie bę­
dzie!

Rozczarowanie Piotra Skoczylasa wzmogło się je ­
szcze bardziej, gdy nadszedł czas upłaty pierwszej 
raty długu, a Walenty Kołcz nie płacił. Wydział 
kasy zaliczkowej dowiedziawszy się o podstępie 
długach Kołcza wezwał Skoczylasa, aby dług zacią­
gnięty na siebie przejął i odpowiednich ręczycieli 
przedstawił, co ten naturalnie nie chcąc być posądzo 
nym o udział w oszustwie, uczynić musiał i rzeczy 
wiście uczynił.

O tym czasie miał już Walenty Kołcz długów tyle, 
że suma ich ogólna przenosiła dwukrotną wartość 
obu jego gospodarstw, nie licząc zaległych kilkole 
tnich procentów i prawnych kosztów sądowych tem 
znaczniejszych, że od każdej uchwały sądowej reku- 
rował.

(Dokończenie nastąpi).

145, węgierskich 1336, niemieckich 412 — razem 
1893 sztuk.

Galicyjskie płacono od 57 do 59 złr., węgierskie 
od 54 do 60 złr., niemieckie od 53 do 58 złr. dla 
eksportu po 61 złr. Następujący targ na woły dnia 
2go stycznia 1877 roku.

Wilhelm Amirowicz,
Caffe btirbok.

Tygodnik finansow y.

Usposobienie na wszystkich giełdach europejskich 
przybrało cechę pewnej spokojności. Ustał dawny 
wpływ wiadomości politycznych sprawiający ciągłe 
fluktuacye. Wszystkie giełdy zajęły stanowisko wy­
czekujące. Kursa nie posunęły się ku górze, ale u- 
stała też ciągła dążność ku zniżce. Tranzakcye od­
bywają się w nader szczupłym zakresie.

Kursa, jakie się w takiem położeniu rzeczy usta- 
iły, są jednak niższe od zwyczajnych, a w Wiedniu 

należą do rzędu bardzo niskich. Wpłynie to w na­
der smutny sposób na bilanse wszystkich tych insty- 
tucyj finansowych wiedeńskich, które dotąd upadają 
jod ciężarem licznych zasobów papierów giełdowych, 
a które podług kursu z dnia 31 grudnia w bilans 
wstawione być mus’ą. Będziemy więc znów świad­
kami znanych nam już od lat kilku wydarzeń, że z 
wyjątkiem kilku tylko silniejszych, reszta instytucyj 
finansowych wiedeńskich nie tylko nie da żadnej dy­
widendy i kuponu procentowego w dniu 2 stycznia 
nie zapłaci, ale nawet do ponownego odpisania zna­
cznych części kapitałowych zmuszoną zostanie.

W rzędzie akcyj kolejowych nowy program rządo­
wy, o ile już jest znanym, nie wywarł żadnego wpły­
wu na podniesienie ich kursu. Niektóre z zamierzo­
nych środków mogą wpłynąć pomyślnie na rozwój 
kolei austryackich za dwa lub trzy lata, ale nie za- 
jobiegną niejednej jeszcze klęsce chwilowej, na któ- 
■ą rady nie ma, a giełda tylko możliwe wyniki o- 
recnej chwili naprzód eskontować może. Kursa więc 
akcyj kolejowych utrzymują się na równio niskim po 
ziomie, jak kursa reszty przedsiębiorstw. Uśmierzyły 

tylko obawy o wypłatę kuponu od niektórych 
pryorytetów kolejowych, mianowicie węgierskich, 
łząd węgierski już zaasygnowsł całą sumę wypłaty 

kuponu styczniowego w sumie 4%  milionów złr. 
Oprócz więc kuponu od pryorytetów kolei węgier­
skiej wschodniej (Ostbahn), wszystkie inne kupony 
od pryorytetów węgierskich wypłacone zostaną.

Notacye nowej renty złotej uskuteczniają się w 
kurscetlu wiedeńskim w walucie a'^tryackiej. Zasadę 
przeliczenia ich kursu w złocie na kurs w walucie 
austryackięj, stanowi każdorazowy kurs Napoleonów 
dnia poprzedzającego.

Fluktuacye jej kursu odbywać się więc będą po­
dług zmian, jakie zachodzić będą w kursie walut.

Na targu produktowym najpowszechniej publi­
czność naszą obchodząca cena nafcy, zdaje się, że 
ulegnie zwolna pewnemu obniżeniu i stanie się dla 
ronsumentów znośniejszą. Wnosić to można z nota- 
cyj na późniejsze odstawy, które na targu berliń­
skim, odgrywającym w stosunkach cen naftowych do­
syć ważną rolę, są niższe od obecnych. Obecnie pła­
cą w Berlinie za 100 kilogramów rafinowanej nafty 
(Standard white) 53 '/2 marki, notacye zaś na ko­
niec obecnego miesiąca wynoszą 51 do 49, a na 
styczeń i luty roku przyszłego 47 do 45 '/,.

Austryackie ministerstwo handlu i król. węgierskie 
ministerstwo handlu przedłużyły ważnośó udzielone­
go pod d. 9go grudnia 1875 r. Józefowi H i r s c h  
A l t m a n  o w i ,  właścicielowi fabryki w Drohobyczu, 
przywileju na ulepszenie destylacyi wosku ziemnego 
za pomocą ogrzanego powietrza, zwane „altmanowskim 
sposobem destylowania" na przeciąg roku drugiego.

R z e s z ó w  22 grudnia. —  Za hektolitr psze 
nicy 8-17, żyta 6 53, jęczmienia 4 ’87, owsa 4 -10, 
grochu 6'50, fasoli 6'40, tatarki 4-87, prosa 3 90, 
ziemniaków 2‘20, rzepaku 17— , koniczyny 44—; 
za 100 kilogr. słomy 1 ’50, siaua 2-40, za kilogram 
masła — 90, mięsa —  36, kopa jaj 1-60.

Przyjechali do Krakowa od 26go do 28go grud.
HOTEL SASKI: Adryan Kownacki z Podola, hr. 

Jan Stadnicki z Galicyi, książę Michał Radziwiłł z 
Wołynia, Józefa Gebla z Warszawy, Henryk Bach z 
Morawy, Fryderyn Walletz z Morawy, Kazimierz Go- 
rayski z Galicyi, Józef Olivier z Belgii, Józefa Kacz- 
borska z Warszawy, Julian Kuczyński z Kongresów­
ki, Edward Joseph z Londynu, Karol Davis z Lon­
dynu, L. Fuchs z Wiednia, Jan Liebscher z Wie­
dnia, Józef baron Baum z Galicyi.

HOTEL POLLERA: N. Schnitzler z Weisskir- 
chen, Piotr Tański z Tarnow a, Ignacy Hiebich z 
Pragi, Edward Lasocki ze Lwowa, hr. Eugeniusz Ko- 
ziebrodzki z Tarnopola, Bernard Frey z Mysłowic, 
Makary Schmelz z Oświęcimia, Henryk Eisner z Wie­
dnia, Władysław Gabryelski z Gdańska, Maks Oest 
reicher z Wiednia, Wiktor Ogiński z Wiednia, Maks 
Traugott z St. Imier, Leon Freundlich z Węgier, F e­
liks Rogojski ze Lwowa, Ludwik Bobrekor z Dre 
zdna, Jan Sonntig z Żerstina, Zygmunt Geber z Ber­
lina, Filip Pollatschek z Wiednia, Ludwik Schollin z 
Czerniowiee, Rudolf Vogl z Innsbrnku, Albert Fauch 
z Karlsburga, Stanisław Popławski z Wilna.

P K m i L Ą D  P O L I T Y C Z N I ,

Wiedeń 26 grudnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich

Depesze, telegraficzne.

Zadar 26 grudnia. Namiestnik fm. bar. Ro- 
d i cz  wyjechał dziś do Wiednia.

Briiksella 25 grudnia. Journal de la Belgi- 
gue zapisuje doniesienie dzienników zagranicznych, że 
ambasador rosyjski w Londynie hr. Szuwałow przy­
będzie do Brukselli celem rokowań o wysłanie wójsk 
belgijskich. Według informacyj tego dziennika rząd 
belgijski nie ma żadnej wiadomości o tej misyi.

Kolonia 27go grudnia. Kdlnische Ztg donosi 
z Pera pod d. 23 grudnia: Reprezentanci mocarstw 
postanowili w razie odpowiedzi odmownej ze strony 
Porty na uchwały konferencyj wstępnych, zerwać sto­
sunki dyplomatyczne i polecić Ignatiewowi wręczenie 
ultimatum. Porta dotychczas uporczywie odmawia 
przyjęcia uchwał konferencyi wstępnej wskazując na 
to, iż musiałaby je uważać za utworzenie państwa w 
państwie. Zgoda atoli nie jest jeszcze wykluczoną. Na 
żądanie mocarstw, aby zawieszenie broni przedłużyć 
do 14 dni, jeszcze Porta nie odpowiedziała.

Londyn 25 grudnia D aily Telegraph donosi 
z Konstantynopola, iż sir E l l i o t  powraca do Angli 
jedynie z powodu choroby. Times pisze, że jak dłu­
go ludność chrześciańska skazaną jest na łaskę Ma­
hometan, reformy nio przejdą stadyum teoretycznego. 
Rękojmie są niezbędne. Jeżeli konstytucya Midata 
ma być ostatniem ustępstwem, natenczas wszelka 
dalsza dyskusya jest bez pożytku.

Petersburg 26go grudnia. Herold donosi, iż 
przedłużenie zawieszenia broni do 15 stycznia uwa­
żać można za zapewnione.

Petersburg 26 grudnia. Doniesienie jednego 
z dzienników berlińskich o chorobie cara Aleksandra 
jest zupełnie nienzasadnionem. Mieszkańcy Peters­
burga mają codziennie sposobność przekonać się o 
nieprawdziwości tego twierdzenia, gdyż Cesarz ukazuje 
się w miejscach publicznych.

Bukareszt 27 grudnia. Kiedy oskarżonym by­
łym ministrom Floresco i Lahovary zagrożono, iż 
przyprowadzeni zostaną siłą, powtórzyli oni wczoraj 
w Izbie oświadczenie, iż komitetowi oskarżającemu 
nie dadzą odpowiedzi.

Widdyn 25 grudnia. W tej chwili (godz. 2ga 
po południu) 101 strzałów działowych towarzyszy o- 
głoszeniu konstytucyi. We wszystkich warstwach lu­
dności u mahometan, chrześcian i żydów panuje nie­
opisana radość. Dziś wieczór miasto będzie oświetlone.

K onstantynopol 25go grudnia. Ogłoszenie 
konstytucyi przyjęła ludność z radością. Podczas o- 
świetlenia miasta odbyła się także manifestacya przed 
pałacem. Sułtan ukazał się w oknie i kazał przez 
sekretarza podziękować ludowi.

Mowy Jork 25 grudnia. Według doniesień 
z San Domingo wybuchła tam rewolucya.

Mowy Jork 25 grudnia. Według otrzymanych 
tu wiadomości w St. Domingo wybuchła rewo­
lucya. Prezydent Gonzalez złożonym został z urzędu 
i uciekł.

Washington 25 grudnia. Prezydent Grant 
rozmawiając wczoraj z korespondentem Associated 
Pres oświadczył, że nic nie wie o sprzysifżenin de- 
mokratyeznem w wojsku, mniema także że nie za­
chodzi w nim rozdział co do wyboru prezydenta. 
Wojsko uzna z całą ochotą tego prezydenta rz6czy- 
po3politej, który ogłoszonym zostanie za wybranego

N. Pan przyspieszył powrót do Wiednia, gdzie 
także przybyli wczoraj ministrowie węgierscy Tisza 
i Szell. Dziś zaś ma się odbyć narada ministeryalna 
pod prezydencyą Cesarza, w której weźmie udział 
trzech ministrów wspólnych, dwaj prezesowie gabi­
netów przed i zalitawskiego i obaj ministrowie finan­
sów. Nie będzie tam chodziło o sprawę bankową 
lub ugodową. Przeciwnie doniesienia Hona, jakoby rząd 
przedlitawski, jakiś tajny przygotował plan przepro­
wadzenia ugody, zostały zaprzeczone przez organa 
wiedeńskie i przez Pester Lloyda. Łatwo też zro­
zumieć, że chwila obecna nie jest właściwą do po­
dejmowania wewnętrznych sporów, które już i do 
kół parlamentarnych przeszły. Słusznie też korespon­
dent nasz wiedeński ważniejsze znaczenie przypisuje 
naradzie ministeryalnej; odnosić się ona musi do dal­
szego stanowiska Austryi wobec groźnych ewentual­
ności, które, spodziewać się należy, niezdołają wc:ą- 
gnąć monarchii do czynnej akcyi.

Krzyżują się doniesienia, kombinacye i przypu­
szczenia odnoszące się do jedynej sprawy, która gó­
ruje nad wszystkiemi i wiąże w jednym punkcie ca­
łą europejską sytuacyę. Zewsząd groźne przeważają 
objawy i daje się czuć zwiększony prąd wojenny.

Piszą nam z Londynu z d. 25 b. m .: „Wczoraj 
wieczór Musurus pasz* udał się do lorda Derby i 
oświadczył mu, że Porta nie dozwoli w żadnym ra­
zie na okupacyę terytoryum tureckiego tak przez 
armie regularne, jak przez żandarmeryę Rząd otto- 
mański woli prowadzić wojnę z Rosyą, niż ustąpić 
na tym punkcie. W godzinę później lord Derby wy­
raził się wobec znanej mi osoby, że wojnę należy 
uważać za nieuDiknioną. Nikt też tu nie wierzy, aby 
król Leopold miał się zgodzić na propozycyę doty­
czącą okupacyi Bułgaryi przez wojska belgijskie".

Inne doniesienia i depesze każą mniemać, że Por­
ta jeszcze ustąpi, a przynajmniej zupełnćj nie da 
odmowy na dzisiejszem posiedzeniu konferencyi pro- 
pozycyom mocarstw, w szczegółach tylko zastrzega­
jąc się przeciw poszczególnym punktom. Zdaje się, 
że jeśli przyjdzie do przedłużeaia rokowań, staraniem 
Porty będzie okazać, że żądania reform dla trzech pro- 
wincyj są objęte całością konstytucyi, że przeto na 
nie się zgadzają, byle tylko nie miały charakteru 
wyjątkowego. Główny szkopuł jednak leży w kwestyi 
rękojmi, czyli okupacyi.

Konstytucya Midatha w bliższych szczegółach o- 
fcazuje się mniej liberalną niźli by sądzić można po 
ogólnych jej zarysach. Mianowicie modus wyborczy 
zmienia bardzo jej doniosłość. Z Larisy donoszą, że 
w wilajecie Epiru i Tesalii już przystąpił rząd do 
wstępnych czynności przedwyborczych. Wilajet ten 
ma wybrać 3 chrześcian i 3 muzułmanów. Wszelako 
wyboru dokonywać ma jedynie rada wilajetu, w któ­
rej skład wchodzą biskupi, molahy, muftowie, urzę­
dnicy różnych wydziałów i kilku członków reprezen­
tujących gminy. Cały przeto parlamentaryzm okazu­
je się komedyą, gdyż deputowani przyszłego parla­
mentu z góry przez rząd naznaczeni będą. Radość, 
jaką miało wywołać ogłoszenie konstytucyi, illumi- 
nacya w Konstantynopolu i uniesienia ludności wszy­
stkich wyznań, o których donoszą depesze, przy­
pomina nieco znaną historyczną anegdotkę z czasów 
spisku koronacyjnego w Petersburgu, kiedy lud są­
dził, że konstytucya jest żoną W. ks. Konstantego.

W obecnej chwili usiłowaniem dyplomacyi jest 
przedłużenie zawieszenia broni do 15 stycznia, skwa- 
pliwość, z jaką telegrafują z Petersburga z zape­
wnieniem o tem przedłużeniu, świadczy, że dla ar- 
mi kiszeuiewskiej dwa tygodnie są niezbędne do wy­
ruszenia w pochód. Jakoż podróżni z zabranych pro- 
wincyj opowiadają, że mobilizaeya wojsk rosyjskich 
pomimo, że jeszcze nie przekroczyły granic, koszto­
wać ma dotychczas 200 milionów. Duch w Rosyi 
przeciw Turcyi nie jest wcale tak silnym, jak gaze­
ty przedstawiają, tem mniej zaś w armii. Z powodu 
wykupienia łub zamówienia przez rząd potrzeb ży­
wności dla wojska daje się ucznwać już teraz w wie­
lu miejscowościach brak takowych dla ludności. Wre­
szcie twierdzą oni, że armia rosyjska na południu 
nie 200,000 jak głoszą dzienniki, lecz tylko 120 do 
150,000 żołnierza wynosi. Pomiędzy oficerami ro­
syjskimi ma panować hulanka, pijatyka i gra w karty.

Od niejakiego czasu prawie codziennie przechodzą 
z Prus przez Szczakowę ,kn granicy południowej ro­
syjskiej transportu ołowiu, którym po kilka wagonów 
dziennie bywa napełnionych. Ołów tsn ma być prze­
znaczony dla armii rosyjskiej.

W dziennikach niemieckich pojawiła się pogłoska 
o chorobie cara Aleksandra, a u nas krążyła wczo­
raj wieść o abdykacyi, zapewne z tego samego źró­
dła. Telegram petersburski zapewnia o dobrym sta­
nie zdrowia cara, natomiast buletyn wczoraj podany, 
a podpis?ny przez 5-ciu lekarzy o chorobie naczel­
nego wodza W. ks. Mikołaja mógłby mieć wcale 
inne znaczenie. Wiadomo bowiem, że nie jest w zwy­
czaju rodziny panującej w Rosyi ogłaszać przedwcze­

śnie buletyny w całości. Być może, że tym razem 
jest to tylko zapowiedzią zmiany naczelnego wodza, 
gdyż jak powszechnie twierdzą W. ks. Mikołaj nie 
odzna'.zi się zdolnością militarną.

Cesarz Wilhelm obchodzić będzie niebawem w tych 
dniach jubileusz 70-Ietniej służby wojskowej, a za 
parę miesięcy 80-tą rocznicę urodzin. Pierwsza uroczy­
stość daje pohop do hołdów militarnych reszty po­
zostałych jeszcze książąt panujących w Niemczech, a 
na ich czele król Ludwik bawarski, który był pier­
wszym po ofiarowaniu korony cesarskiej, spieszy z wy­
słaniem naczelnych swych jenerałów do Berlina. Na 
rocznicę Urodzin cesarskich zapowiedzianą jest amne- 
stya zbrodniarzy i przestępców politycznych; czy w 
ich liczbie będą także zdetronizowani i wygnani ksią­
żęta, nie wyjąwszy króla Jerzego hanowerskiego? 
Wątpić należy, bo akta detronizacyi nie były wyro­
kami orzekającemi o zbrodni stanu: natomiast przy- 
puszczaćby należało, że z amnestyi nie może być 
wykluczonym hr. Arnim, którego powrót do kraju 
może niebyłby na rękę ks. Bismarkowi.

O nowej, trzeeiej z rzędu kryzys gabinetowej w 
Atenach otrzymujemy list, który podamy jutro. Kry­
zys ta nie zostjła jeszcze całkowicie zamknięta, bo 
ustalenie się nowego gabinetu zawisło od dalszego 
obrotu kwestyi wschodniej.

Telegram donosi o wybuchu rewoiucyi w San Do­
mingo i ucieczce prezydenta Gonzaleza. Charakter 
tej rewoiucyi i jej dążność jeszcze nieznane. Nato­
miast w Stanach Zjednoczonych nie zakończona je­
szcze walka wyboru prezydenta, mnożą się tam spi­
ski i antagonizm dwóch obozów demokratycznego i 
republikańskiego się wzmaga.

t e i e g r a U c z i t e  „ C m t r

Londyn 28 grudnia. Morningpost donosi jakby 
półurzędownie, że rząd angielski bez względu na to, 
jak się rozstrzygnie kwestya wschodnia, wcale nie za­
mierza odwołać floty angielskiej z zatoki Besika lub 
zerwać stosunki dyplomatyczne z Portą. Wprawdzie 
flota angielska wypłynie do Saloniki lub Pyraeus, ale 
tylko dla tego, że zatoka Besika ma w porze zimo­
wej niebezpieczną przystań.

Londyn 28 grudnia. D e r b y  przyjmował de- 
putacyę gminy izraelickiej, która mu wręczyła me- 
momoryał wypracowany przez Alliance Israelite dla 
konferencyi konstantynopolitańskiej. Oświadczył, że 
zgadza się z rozwiniętemi w memoryale celami i 
przyobiecał przesłać go pełnomocnikowi angielskiemu 
w Konstantynopolu.

Cetynia 28 grudnia. Ponieważ zawieszenie bro­
ni zbliża się ku końcowi, naczelni wodzowie Bozo 
P e t r o w i c z  i V u k o t i c z  udali się na dawniejsze 
swe stanowiska.

Konstantynopol 27go grudnia. Ajencya 
Havasa podaje za rzecz pewną, że Porta nie odrzuci 
en bloc prooozycyj mocarstw, lecz zrobi przeciw nie­
którym punktom zarzuty; jakkolwiek stronnictwo wo­
jenne między Turkami jest bardzo liczne, wszelako 
porozumienia się nie uważają za niemożebne. Mithad 
pasza i Saw fet pasza, osobiście życzą sobie jak się 
zdaje utrzymania pokoju. Pełnomocnicy mocarstw 
chcąc złamać opór Turcyi, skłonni są "podobno do 
dyskusyi Dad niektóremi szczegółami, jeżeli tylko u- 
trzymane zostaną zasady, które przedłożyli JJRobią się 
też wielkie usiłowania, aby unikeąć zerwania stosun­
ków, a większa część dyplonatów ma nadzieję, że to 
osiągnie. Wczorajsza rozmowa Salisburego z Sułtanem 
miała zdaje się pomyślny rezultat. Po posiedzeniu 
czwartkowem konfereneya zbierze się prawdopodobnie 
dopiero w sobotę. Pełnomocnicy zagraniczni gorąco 
pragną przyśpieszenia końca konferencyi. Dziś wiel­
kie święto tureckie Kurban-Bayramu.

K onstantynopol 28 grudnia. Z okoliczno­
ści święta Bayramu witano sułtana z zapałem wśród 
okrzyków: niech żyje konstytucya! Słychać, że Turcy 
wręczą konferencyi dziś propozycyę ze swej strony i 
w każdym razie domagać się będą pewnych zmian 
we wnioskach konferencyi co do kilku punktów. Peł­
nomocnicy mocarstw wtedy tylko zgodzą się na 
zmiany, jeżeli rękojmie .ofiarowane zdawać im się 
będą odpowiedniemi. Dekret o długu państwa z d. 6 
października 1875 r. został urzędownie zniesiony.

IKtftFSfó, W i e d e ń  28 grudnia, godz. 2 xn. 30 
pc poł. Renta papierowa 6 0 — . — Renta srebrna. 
65-70. — Losy z r. 1860 109-40 — Akcye Banks 
Naród. 816.— . Akcye kredytowe 132-30. — Londyn 
125 65 .— Srebro 114 2 5 .— Napoleony 10-06—.— 
Lombardy 77-75. — Losy z r. 1864 129 50.— Akcys 
łsalei K aiub Ludwik* 200-50 hAor* kolei Lwswakv- 
Osersiomeckiej 110-— . — Akcye kolei węg. póiso< - 
swjsioL 85-— . - AJrey® kolei węg.-waiod. 30 25 
Angle Bank 68 80 — GMigssy* iade&n. gaiwj; - 
4ktń. 8 1 7 5 — Lo&y puzakwe węgierskie 69-80 - 
ikeyo kolei Soazycfcp-Bogua. 82*25.— Akcye kol?; 
pńifi. soch. *usśsr. 117-— .— Listy zastaw, hipoteczne 
86-50. — Obligi pierwszeństwa kolei państw, —*— 
Marki 61-95. Kinie 154-25.

Usposobienie: mdłe.

&EDAETOH ODPQWIEDZIAMJT l  WtfPAWOA
ś n t fw A  Mffitoimftemg&i,

(sms 1 nztukę)
ił» x  tł

t> ^ »»
»ł ^  »ł

Tł I  »1

?ł ^  ł ł

W -  »ł

ł ł  ^  t>

100 Zl)

t o  pieniędzy i papierów pubS.
fi4<omgcir«5«ai«yi towplewfeflej

28go Grudnia. 
ir.be! papier, rosyjski . . .
\ubel srebrny obrączkowy .
Kark n ie m ie c k i..................
Dukat holenderski ważny . .
Dnkat austryacki „ . .
Sapoleondor „ . .
Półimperyał „ . .
20-marktiwka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne .

Listy zastawne i obligi: 
ty  Pożyczka krajowa galicyjska 2
Obligaoye indemnizacyjne galic. . k
ty  listy zast. Tow. kredyt, ziem.. |  -g
ty  listy zast. Tow. kredyt, ziem. { g §
ty  listy hipoteczne banku hipot. (*  ^
t y  listy dłużne galic. zakł. włoś. > » «,
50, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. 
ty  listy zast. g. z. kr. z. W Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d b. i p. w Krak. (za 
ty  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 
ty  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 
ty  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
ty  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czemiow. 
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł.

O ’S

po złr. 200 
„ „ 200 
„ „ 200

płacą ż ą d a j ą

1 537, 
1 70 
0 617, 
5 94 
5 94

97

1 55 
1 76 
0 62*7 
6 06 
6 06 

10 17

0 — 
114 -  
113 -

0 — 
116 -  
114 50

88 50
81 75
76 75
82 75 
86 -  
90 -

84 — 
77 75 
84 50 
88 -• 
93 —

92 - ------

86 50 89 —
------ 89 50

i  7 5  - 2  
96 - 9  
96 -  2  

i 88 75.Ó 
77 60&

98 50 
82 - - 2  
98 -  o 
98
90 75̂ 5 
79 502.

200 75
j K 8 50

203 50 
112 50

1 ~ -----

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  22go Grudnia 
5j< zjedn. dług p3ńst. bank. 

,, p ,, srebr. 
Oblig. ind. niż. Austr. 

„ „ czeskie .
„ „ węgierskie

„ galicyjskie 
„ bukowińsk.

„ „ siedmiogr.
zgierska pożyczka koLJ S B(pd 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne 
t y  Banku naród, listy 
4 „ galicyjskie . . .

iio. zakł. kred. włość.

płacą żądają

14 50 
1? 50

60 15 
66 25 

100 75 
100 -  

73 75 
82 80 
81 
71 60

99 50

., galic. zakł 
,, Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18
■i » ,, „ « » 90

 ̂ł ł  ł ł  V  ł ł  łT łT “5
57, sr. „ ,, „ „ 36
t y  węgierskie listy . .
5„ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust, 

spłaoal. w 33 latach . 
Domen, paóst. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot.. .
Potyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
1854 .
1860 .

7, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prom. pożyczki węg.

95 45 
76 50

91 90 
88 
97 
87 50 
94 —

106 50

89 25 
140 75 
86 50

16 -  
20 50

60 30 
66 40 

101 25 
101 —  

.74 -  
83 30 
82 — 
72 20

100 -

95
77
84
9?
89
98
88 5C

106 75

89
141
86

261 -  
105 — 
109 50

116 75
29 50 
69 25

263
105
109

117
130
69 50

Losy Oomorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na 

Dunaju . . . .
„ księcia Sake . .
» „ Paliły . .
u i, Klary . .
<i kr. St. Genois . ■
„ miasta Budy . •
» Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
n hr. Keglevicb . .
u Rudolfa . . .
>, tureckie 400-ifank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryao.
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. ■ .
zaohod. c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .
Ozemiowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód, 
kś. Rudolfa 200 zł. sr, 
Alloldsko-Fiumańsk. 
Roszyeko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiego

płacę łądąjij
24 26 '24 75

163 75 164 25

,91 — 92 —
43 — 44 -
30 50 31 -
31 - 31 50
35 50 36 50
29 50 30 —
24 75 25 25
23 75 24 25
14 25 14 75
13 50 14 -
11 50 12 -

317 - 818 —
134 30 134 50
343 — -345 —

1770 1773
258 — 259 ~
135 — 135 50
78 25 78 75

200 50 201 •-
1,110 - 110 50

24 — 24 50
; 85 50 86 -
ilOO 50 101 -

93 - 93 50
83 25 84 -

163 - 165 --
29 75 30 -

117 50 118 -
121 50 122 -
68 50 68 75

100 50 101 -
0 ------ _  —

—■ —i ------

plac*
ra galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 

lic. hipotecznego . 
la obrotu ogólnego. 76 —

Obligi pierwszeństwa.
[olei Dniestrzańskiej . .

„ Koszycko-Bogumińsk. 64 76 
„ państwowej 500 fr. . 154 

Emisya z r. 1867 . 147 —
„ południowej 500 ff. . 115 50

Bony 1875-1876 t y  . -------
„ pół.c.Ferd,100złr.m.k. 100 — 

„ „ „ 100 złr. w.a. 96 —
„ „ „ w srebr. t y  106 — 

„ połudn, półn. niem. t y
za 100 złr. w. a. . . 86 —
t y  w srebrze . . .  90 —

„ gal. Kar. Lud. 300 z.wa.
w srebr. t y  za 100 złr. 99 50
Emisya 11................... 96 25

„ Lwowsko-Czemiow. po
300 złr. (wsr.5* za 100) 76 75 
Emissya z r. 1867 . 77

„ Siedmiogr. 200 złr.w. a 55 50 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a.J \ 

w srebr. t y  za 100 złr. i!

żądają

77 -

65 -  
154 50 
147 50 
116

97 -
106 50

87 -  
91 —

100 -  

96 75

po 300 złr. . . . 

Waluty.

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagę

86 —

5 95
5 95

77 25
78 —
55 90

74 50

87 -

5 97 
5 97

Napoleondory . . . . .
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . . 
Srebro . . . . . .
Srebro, kupony . . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap......................  .

płacę żądają
10 7
12 58

114 50

61 95 
1 54”

10 08 
12 63

114 70

62 05 
ł 54”

L w ó w  27 grudnia 
Dukat holenderski . . , 5 84 5 95

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski

5 89 6 02
10 15 10 35
1 70 1 80

„ papierowy . . . . 1 54 1 56Marki 1 0 0 ........................ 61 75 62 75
Listy zast. Tow. kr. gal. t y 82 80 83 60

u u u i> i, 4„ 76 25 77 25
,, Banku hipoteoz. 85 50 87 50

Obligi indemn. bez kupon. 82 85 83 85
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ Lwow.-Czem.
199 — 201 50
109 — 111 50

„ banku hipot, gaL 211 75 215 -

WmrsisHiwił 21 grnd.
rub. kop. mb.|kop.

Listy zastawne lej seryi . 97 30 — —
o i, 2ej seryi . 97 30 _

kupon . . 198/% _ _
n łł nowe • , 89 70 90 10

kupon . . 248,3/„i
„ bkwidacyjne . . .

kupon . .
i 78 80 79 10
_022’/, _

Kolej warszawsko-wiedeń. .. ’
u i. bydgoska 

Rosyj. pożyczka prem.1864 r
_ _

195 —
------

n u u 1866, |188 - •*. --
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t (3129-2-3)

Za duszę ś. p.

z Książąt Czartoryskich

Teresy księżny Lubomirskiej
odprawi sig

U s z a  ś w i ę t a
w kościele S. Marka 

w sobotę dnia 30go grudnia b. r. 
o godz. 10 zrana.

Mafta.
W składzie nafty i lamp przy ul. S ł a w- 

kowski e j ,  naprzeciw kościoła Ś. Marka, 
•przedąję naftę salonową w najlepszym ga- 

gunka pełny litr 3 8  cent. 
pełne pół litra 1 9  cent. 

(3095-6-8) Jan Selm ej der.

W Hotsln Krakowskim
są jeszcze dwa mieszkania z cał- 
kowitem utrzymaniem do wy n a j ę c i a .

( 3 0 3 6 - 6 - 9 )

i r s -
“s a nNa Noworoczne podarki

dla amatorów palenia
c. k. s k ła d  wyborowych ga­
tunków tytoni i cygar w Ryn­

ku głównym Mr. 39,
zaopatrzył się w znaczną iloś<5 przyborów do 
palenia jakoto: w bursztyny, pianki, wiśnio­
we i trzcinowe cygarnice, cybuchy, stambuł 
ki najrozmaitszych wzorów, skórkowe i dre­
wniane wyroby, tutki na cygaretka z prawdzi­
wego francuskiego papieru — oraz otrzymał 
nieznane tu jeszcze, zupełnie nowej konstru- 
kcyi fajki piankowe premiowane na wysta­
wie w Filadelfii. Utrzymuje także ajencyę 
w i n  francuskich domu handlowego 
A  d c  Luze et M is w Bordeaux 

i wl.sa Szampańskie. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się 

natychmiast za pobraniem pocztowem. 
(3072-5-6)

S o i  komisowo-handlowy, inkasowy i 
biuro m i e s z a ,

H t, A .  G n n d a n r a  w  B i a ł e j  p .  B i e l a k u
, rzyjmuje do umieszczenia i dostawia wszelkich o* 
flcyalistńw, siahjektów i praktykantów. 
Ka do um ienezeniai rsądców i eko­
nomów Szlązaków, leśniczych, leśnych, 
ogrodników, (o ip o d a rz ó w , karbo­
wych , gospodynie, kucharki, panny 
pokojowe; dalej guwernantki nlemki, 
bony niemkl 1 panny pokojowe; przyj­
muje do sprzedania lasy, dobra, oraz realności miej­
ski* i tychże dzierżawy. Dostarcza robotników, pa­
robków, kosiarzy do żniw, przyjmuje w komis do 
sprzedania narzędzia robotnicze, towary fabryczne 
i ziemiopłody, wełnę z owiec górskich i wszelkie 
przedmioty drobiazgowe. (3026-5-6)

Mieszkanie
składające się z 4 pokoi, .przedpokoju 
i ku;łrai aa I. piętrze przy ulicy M i­
k o ł a j s k i e j  Nr. 442, do wynajęcia 

każdego czasu.

1 trzy  sklepy
3 pomieszkaniami lub bez tychże w do­
mu pod L. 442 i 443 przy ulicy M i- 
k o ł a j s k i e j  są do wynajęcia od Igo 
stycznia 1877 r. (3107-3-3)

Wiadomość u A d m i n i s t r a t o r a  
powyższych domów.

Z  w o ln e j r ę k i

do sprzedania
w domu pod Nr. 122 przy ulicy K a ­
n o n i c z e j  w s z e lk ie  r u c h o ­
m o śc i w zupełnie dobrym stanie,
jakoto: meble, lustra, fojansy, szkła 
kryształowe, marmury, obrazy olejne 
i sztychy, biblioteka (pojedynczo) i fu­
tra męzkie. (3106-3-3)

I P r i w ^ i I w e

H p M  M o r ł s o n a ,
Pa ARTHAUD MOUL1N.

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. _ (2458-73 )

Skład główny, w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, nlica Louis le Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ka głównym i w aptece W. Eedyka, — w Czerniow- 
each w aptece p. Golichowskiego.

Zegarki,
najlepsze i najtańsze w świecie. Tylko złr. 
6 'S O  kosztuje dobrze regulowany, dobrze 
idący prawdz. i r e b r n y  zegarek cylindrowy. 
Tylko złr. O s r e b r n y  zegarek kotwicowy. 
T;lko złr. 1 0  sreb. zegarek remontoir, do 
naciągania bez kluczyka z góry. Tylko złr. 
złoty zegarek damski wraz z puzderkiem. Do 
każdego zegarka dodaję darmo ogólny klu­
czyk do rozmait. zegarków i pięk. odpowiedni 
łańcuszek. Zn prawdziwość i punktualny chód 
p o r ę c z a m .  Obszerne cenniki darmo. Na 
prowincyę za zaliczką lub poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy. — Adres: Eiporthans 
H e t t e i h e i n v  w X I ie« in iu ,M argare tiien - 
strasse 10 (Schwenks Nash fol ger). (2599-8-12)

Bank Galicyjski dla Handlu i'Przemysłu w Krakowie.
Na mocy uchwały Rady Zawiadowczćj w duiu 27 grudnia b. r. zapa- 

dłćj, Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu wypłacać będzie począwszy ou 
dnia 1 stycznia 1877 r. tytułem zaliczki na dywidendę za rok 1876

z a  k u p o n  s t y c z n i o w y  1 8 1 9
od Akcyj Z a k ł a d o w y c h ........................................................... , . złr. 5
od Akcyj P ie rw s z e ń s tw a ............................................................................. złr. 5

Wypłatę tychże kuponów uskuteczniać będą: 
w KRAKOWIE: Kasa Banku,
we LWOWIE: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu Kredytowego dla Handlu 

i Przemysłu,
w TARNOWIE: Dora komisowy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przem., 
w WIEDNIU: Anglo Oesterreichische Bank, 
w BERLINIE: Dom bankowy J . J. Caro,
w WARSZAWIE: Dom bankowy A. Rawicz i Spółka. (3132-1-2)

Kraków doia 28 grudnia 1876 r.
D y r e k c j a .

( J  r z ą d  K a m  j
towarzystwa loteryjne

ces. $  król.

1839 r. austr. losów państwowych
z poręczonemi 3 6  w ygranem i, w połączeniu z 20 sztukami losów 
węgierskich lub 20 losami gminy m. Wiednia, w miesięcznych spła­
tach po złr. 12. — Program i dostateczne objaśnienie na każde 

listowne zapytanie opłatnie i darmo.
Dohfnilny kalendarz wylosowań na rok 1877 przesyła aię 

na żądanie każdemu darmo i opłatnie. (3121 -8-)
M y itra i & C o , 

w Wiednia, K&rctnerstrasse Nr. 16 (elsernes Haas).

Tylko sra 5 0  C. cenę
losu oryginalnego 

można wygrać
flOOO

dukatów w złocie.

Ta przez magistrat miasta Wiednia na korzyść funduszu 
ubogich urządzona loterya posiada wygrane 1000 , 200 , 200, 100 

100 do katów w złocie; 100, 100, 100, 100 złr. w srebrze;
3 losy gminy m.Wiednia, OAA AAA r/Y-n wynosi, i wiele in- 
których główna wygrana i v O U , v v u  Zi 1 1 .  nyCjj przedm iotów  

sztuki i wartości złotych i srebrnych, ogółem
3 0 0 0  w y g r a n y c h  wartości 6 0 , 0 0 0  z ł r .

Ciągnienie naatąpl pod dozorem magiatratn dnia 18 lutego 1891' r.
Przy zamówieniach zamiejscowych uprasza się o oplatne nadesłanie należytości i dodanie 

30 c. na opłatne przysłanie losów, a później wykazu wygranych. (2966-4-10)
Wechselstnbe der Union-Bank, Wleń, Graben 13,

bishor: Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, vormals J . C. Sothen.
______ Losy te są do nabycia także w miejscu w znanych poprzednio miejscach sprzedaży._______

Kwity depozytowe
na austr. losy) tylko u nas. J o s .  M o h n  ńJfe C o . ,  Bankhaus, 

Wieo, I., Karntnorstrasse Nr. 45. (2835 11-12)

W ojna
która wstrzymała znaczne przesyłki na Wschód, 

spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNY na WYPRAWY ŚLUBNE
A. Straussa, Wlen, Rothenthnrmstr. 21

do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, dam­
skiej i dziecinnój, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowćj i t. p., aby skład swój spiesznie 

zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach:
■1^ Zamiast dwóch tylko Jeden złoty reński!

1 para kaleszonów męskich dawniój z łr.1 '50 , tylko cnt. 75
12 chustek batystowych ang. z kolor, szlakiem, obrąbionych dawniój złr. 2, tylko złr. 1 —
i  koszula męska szyrtyngowa z gładkim albo zakładkowym gorsem dawniej złr. 2, tylko złr. I --
1 koszula perkalowa, kolorowa, najnowszego kroju dawniej złr. 2, tylko złr. 1 ••
1 kaftanik trykotowy albo takież kaieszony, białe lub kolorowe dawniój złr. 2, tylko złr. 1 ••
6 chustek batystowych, eleganckich, z kolor, szlakiem, obrąbionych dawniój złr. 2, tylko złr. !•
6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroju $_%;..?> tylko złr. i--
1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu  dawniój złr. 2, tylko złr. i •
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem dawniój złr. 2, tylko złr. 1 —
1 kaftanik nocny, piękny, szyrtyngowy, z rąbkiem, w najlep. gatunku dawniój złr. 2. tylko złr. 1"—
6 chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawdziwe płótno dawniój złr. 2, tylko złr. 1 —
1 para kaleszonów męskich, plócisnnych _.^ r- tylko złr. i -—
1 koszula piękn. kretonowa, kolor., z poręczeniem za prawdz. farb. dawniój złr, 3, tylko złr. '< '50
1 koszula męska biała z potrójnym gładkim gorsem dawniój złr. 3, tylko złr. t ‘50

’dawniój złr. 3, tylko złr. 1*50
dawniój złr. 3, tylko złr. 150

1 koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna 
i  majtki damskie pięknie dziergane, elegancko zrobione
1 spudnica szyrtyngowa najlepszego kroju dawniej złr. 3, tylko złr. 1'5Ó
1 kaieszony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego dawniój złr. 3, tylko złr. 1'50
1 koszula z ang. exfordu, najnowszego kroju, z poręcz, prawdziwości dawniój złr. 4, tylko złr. 2 -
1 koszula męska z prawdz. płótna rumburg., z gorsem gęsto zakład, dawniej złr. 4, tylko złr. 2 -
1 koszula balowa, pięknie haftowana ręcznej roboty, najnow. kroju dawniój złr. 4, tylko złr. :
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju 
1 koszula damska haftowana, bardzo strojna

dawniój złr. 4, tylko złr. 2'- 
dawniój złr. 4, tylko złr. 2--

1 gorset elegancki, francuski, haftowany 
1 spódnica pięknie ubierana

dawniój złr. 4, tylko złr. 2-- 
dawniój złr. 4, tylko złr. 2*-

i majtki damskie z najlepszego barchanu prążkowego, gładkie i strojne.............złr. 1, j ’25, 1‘50
1 kaftanik z najlepszego barchanu prążkowego, gładki i strojny........................... złr. i"’50, 2, 2'50
1 gorset z najlepszego barchanu prążkowego, gładki i s t r o j n y ,  najłepszy złr. 1*25, 1*50, 2

1 koszula męska, prawdziwie rumburska, gładka albo z zakładkami................. złr. 2 "50, 3, 3 50, 4
1 koszula męska, prawdziwie rumburska, fantaisie h a f t o w a n a ,  najlepsza ....................złr. 3*50, 4, 4-50, 5
1 koszula damska, prawdziwie płócienna, gładka i fantaisie, najlepsza   złr. 1)50, 2, 2'50, ii
1 koszula damska, płócienna, haftowana, najlepsza     złr. 250, 3, 350, 4
i  sztuka, 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego .....................   złr. 7-50, 8, 9, 10, 11
6 prześcieradeł */4 szerokości bez szwu  z)r. 9 ,1 0
6 prześcieradeł %  szerokości, bez szwu, czysto płócienne, najlepsze złr. 13-50, 1A50, 18-50
1 bielizna stołowa na 6 osób, drylowa i adamaszkowa .. r ‘..4’. 3 44’. 4’. 4.44
1 bielizna stołowa na 12 osób, dryłowa i adamaszkowa 
1 sztuka 30 łokci %  szerokości płótna domowego

złr. 8-50, 10, 11, 12. 14 
złr. 5*50,'«v50, 7 50, 8

1 sztuka 46 łokci %  szerokości płótna kreazowego 16. 17, 18, 18*5Ó
i sztuka 50 łokci */4 szerokości płótna irlandzkiego i holender, złr. 18, 19, 20, 22, 24, 27, 30 
1 sztuka 54 łokci %  szerokości rumburskiego płótna złr. 24, 27, 30, 33, 36, 40 aż do 60 
i2  ręczników drylowych i adamaszkowych .4.49: 4’ 4 ' 4'. J ’. 4
R s h f l ł 1 Biellana stołowa na tt osób, adam asihowa, albo 24 «z<nk 
l l » D a l i  chustek do nosa, kupującym za 50 złr. (2350-11-15)

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki, albo za 
zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą wyko­
nane. — Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych rozsyłają 

się darmo.
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczkę

do fabryki bielizny i  wypraw ślubnych
A. S tra u s s ,

Vlen, I. Rothentbnrmstrasao Nr. 21. 
ii • i r - i T u ł T i r i T  ~ ~ r

F R E J t f M J M E R R T Ę
na wszystkie dzienniki krajowe i zagrani­

czne przyjmuje i wysyła najregularniej
(2388 4-4)KSIĘGARNIA

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie, Rynek Nr. 30.

9 T  Mn n w jqni]lrp poleca powyższa księgarnia wielki 
Ilu U nlunllliy wybór k s ią że k  ozdobnie opraw­

nych , w językach : polskim, niemieckim i francuskim.

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje przedpłatę na

C z a s o p i s m a  p o l s k i e  I  o b c e
wszelkiej treści z wyjątkiem politycznych.

EKSPEDYCYA GŁÓWNA NA GALICYĘ ZACHODNIĄ
czasopism

K ł o s y  i  T y g o d n i k  ( I l u s t r o w a n y ,  
T y g o d n i k  r o m a n s ó w  i  p o w i e ś c i ,  

B l u s z c z ,  W ę d r o w i e c ,
K r o n i k a  r o d z i n n a .  (3074-2-3)

GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZIEMSKI
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
0 ° |o  na walutę austryaeką losowane w 18 lat,
8  |o >» o » »j ^  3 8  l a t .

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 20 lat.

Zawiadamiam interesowanych, iż od Nowego Ko* 
ku mieszkać będę przy ulicy Kloryańskiej pod 

L. 323 na pierwszem piętrze (w domu, gdzie sklep 
p. Hanickiei.

Dr. Józef R e t i n g e r ,
(3133-1-2) obrońca.

V Rynko pod Nr. 27
na I pjjtrze jest m ie s z k a n ie  z  
m e b la m i lu b  b e z  ty c h ż e ,  
złożone z 4  p o k o i z  k u c h n ią  
od Igo  s ty c z n ia  do odnajęcia. —
Wiadomość bhżiza tamże. (3185-1-3)

Listy te są  najwłaściwsze do lokowania kapitałów g d „ :
1.

2.

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić
ż a d n y c h  in te r e s ó w  b a n k o w y e h  lu b  g ie łd o w y c h , 
a  z a k r e s  J e g o  d z i a ł a n i a  o g ra n ic z o n y  J e s t  w y ł ą ­
c z n ie  d o  u d z ie la n ia  p o ż y c z e k  n a  b e z p ie c z e ń s tw ie  
p u p i la r n e m  o p a r ty c h .
Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta­
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. z a in ta b u lo -  
w a n e m  z o s t a ło ,  iż  t a k o w e  s łu ż ą  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  J a k o  k u u c y a  n a  z a b e z p ie c z e n ie  L is tó w  Z a ­
s ta w n y c h  w  o b ie g  w y p u s z c z o n y c h .

lis ty  Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w i e :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w ie : w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T a r n o w ie :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r s z a w ie :  w Banka handlowym,
w W ie d n iu :  W Lombard und Escompte-Bank, Kftrntner-Strasse 10, oraz 

Bank u. Wechslergesch&ft der Niederósterrcichischen Escom 
pte Gesellsehaft, K&rtnerstrasse 9. 

w B e r l in ie :  w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O ło m u ń c u :  u A. C. Lederer, 
w B e r n i e :  w kantorze Laur. Herber, 
w G r a c u . w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B o ż e n : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżój wymienio­
n ych  instytuCyach. (1708-12-)

M e rHaasenstem
GEGRUNDET 1855.

Die

a l t e s t e  und

Aioncei-Explon

Haasenstem &Vogler
ln  W I E N ,

1 r f lg j  R l l d a p C l t  und alien Hauptorten I)eutschla“ ds und der Schweiz, m it 
Y e r tr t tu n g e n  f a r  a lle  ń b rig en  europ&ischen a n d  iiberseeischen Lauder, b eso rg t

Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art,
G esch afts-E rftfF n u n g n n  a n d  V e r in d « ru n g e n , W aaron  E m pffth iu r.gen . Y n rk iu fo  a n d  V ers to ig o ru n g e n , B a n k -E m -^  

V erlo au n g en , G eaeral-V erK am m langen  ; L e h r-  u n d  E rz ie h a n g s -, B ade- a n d  H e ila n s ta l te n  ; E isen b ah n  
S c h ifF a h r t-P lf tn e I A sso c ia tio n s-, C oń»m anditar- A g e n tu r- ,  S te łle n -  a n d  A rb e iU  A ngebo te , W o h n a u e s -  un d  £? 
K a u f - G esuche . F a rn il ie n n a c k r ic h ts n  e tc .  b e tre fto u d

in alie Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Weit
j za  d e i i s e l b e n  P re ise n . w ie  lo tz te re  dem  P u b lik u ra  v o n  den  Z e i t u n g e n  se lb « t b e re c h n e t w e rd e n . a lso  o h n e  i i  
i Z n N c h l a i r  e f u c r  Provision. G iferten -A n n ah m e  a a f  A nnoucen  u n d  W e ite rb e fó rd e ru n g  o h n e  G t M i l i r e u *  5 ’ 

b e r e e l i o n i i g } Z e i t n i i g r s v c i r z e i e h n i s a e  a n d  K o s t e i i v o r a i i s e k i l i k i t r e  fiber beKb>jc'ut. Me lu s e m te  %
g r n l i s  und f r a n c o .

Pas zletollty
jest do sprzedania w  okładzie u lito-- 
rów męśiklich I««mc. Marka
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 356, 
za cenę pr,*ry;;tępną; —  tamże nabyć mo­
żna t a n i o  f u t r o  b a r a n ie .  (3079-

200 do 300 morgów lasu jodłowego
grubego, do sprzedania, przy gościńcu, S8/, 
mili od Bochni, 2 V3 od Dunajca. Wiadomość 
we Wrono wicach, p. Tęgoborze. (3086-2-2)

O R G A H I 8 T A
biegły w sztuce, z dobrem świadectwem, Doszukuje 
posady w większej parafii. — Wiadomość pod lit. 
J . K. poste restante K r z e s z o w i c e .  (3109-3-8)

1 . 1  x n  i
po cenach najtańszych

J a n  L  a a  n  e r
ulica F l o r y a ń s k a  naprzeciw hotelu 
Drezdeńskiego. (3073-3-6)

Dr. Ludwik Wolsky"
adwokat nadworny i sądowy

otworzył kancelaryę
w e  W ie d n iu ,  S c h o t te n b a -
s te i, Mr. 5 . (3025-9-i4)

Karol Zaremba
A r c h i t e k t ,

mieszka przy ulicy W  i ś 1 n e 
wdomu W go  Jabna pod L. i?( 
na II. piętrze od frontu. (3ii8-2-f

Zamówienia na znaczeni- 
wszelkiego rodzaju haftóv
jakoteż wytłaczanie 1 ter, monogramów it. 
przyjmują się w Wiedeńskim składzie bó- 
wia w R y n k u  g ł ó w n y m  L. 51.

Także może być wyższa nauka ha l *w 
udzielaną. (290®-)

Do wydzierżawienia
dobra Dombrówka Star,Bil­

ska, Siedliska, Dylągom
w powiecie Bi zozowskim nad lnem 
pt. Dynów, pojedynczo łub razem, * 
gorzełoią. młynem, propinacją i do­
datkami lasowemi — gruntów około 
1250 morgów — na lat sześć od 24 

czerwca 1877 r.
-3-3)Warunek nieodzowny feaucya 1 * '

picrach papilarnych, pokrywając?”  
tość remanentu i ubezpieczająca, 
res. Oglądnąć można każdego cz;| 
miejscu. Bliższych szczegółów ‘ 
właściciel ustnie (nie listownie) ,iycl1 
do 2; go stycznia bawiąc w ^ym 
b r ó w c e .  (31CJT
----------------------------------------------  >oży-

------------------------------------  wany

POKARM dla d z ie fe
Dla wzmocnienia dzieci tła------

i delikatnych piersi, żołądka, ck~ 
cych na niedokrwistość, najlenTTI 
pokirmcm jest ń A € .% 11 O S I  1 
A_lS A .iS 4 e iM .lE  produkt , . 
wny i wzmacniający, przygotc en* 
przez P Delangrenier w Patf 

Sład w Krakowie w aptece p. Tra, 
skiego i w aptece Kedyka. (2819

PAPIER WLI
Ogromne powodzenie tego środkr. . ł  ( c<*. !*" 

go własności sprowadzania, na powiczehHl..®1*** 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotbęły ńwjwo- 
tniejsze organa; tym spoBobera preeoąga on 'i?'" 
robę na części ciała mnićj delikatne, i łaje więkf* 
łatwość uleczenia takowćj. Najz akonitsi lekarz 
zalecają go przeciw KATAKOM, NHŻYTOWl C 
8KBZELI, CHOROBOM GARDRANYd, GBYPH 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYZACH itp. Dżyc: 
tego papieru bardzo proste, jedyne pwyłożenie wy 
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienb 
Cena pudełka 1 t. 50 c. w Paryżu. (2447-36 

Skład główny w Paryżu u Pa Wu;n, przy nlii 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. 'Jianczyńskieg 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowe w aptece 
Piotra Mikolascha, — w Czorniowcaa w aptece ; 
Golichowskiego.

Do dz 
cza się 

lityczno po!emiczne 
polsko katołiekićj ;

is? j -zego Ntu doł( 
na oirai Pismo po
puśwjęeoBe spraw:
od t \ t  P I A S T

wychodzące we Lwowie

C tdm s& si Drsk&rui .GZA3U". OdpowledńiJny n ą d a  drakami J ó z e f  Ł a k o e i ń ł i k i


